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Obierające się dzisiaj delegacje dla 
spraw wsp luyoli zastaną sytuacyę od o- 
statniej, n-.dzwyozajnej sesyi o tyle zmie
nioną . że niebezpieczeństwo, które wów
czas zdawało się już bardzo bliskiem, zo
stało wprawdzie nie zażegnane, bo to nie 
jest możliwe, ale przynajmn ej nieco o- 
di’oczoiie. W marcu zdawać się mogło, 
że nagromadzone w Europie palne mate- 
ryaly lada chwila wybuchną — to też 
rząd wspólny austrj aeko-węgierski zażą
dał, a delegacye bez żadnych trudności 
jednogłośnie uchwaliły kredyt nadzwy
czajny na uzbrojenia, w wysokości 52 mi
lionów złr. Zaraz po tej uchwale wojen
ne wieści zaczęły milknąć; sytuacya za
częła łagodnieć — i po jakimś czasie za
panowała prawie pewność: że przynaj
mniej na ten rok pokój jest zabezpieczo
ny. Wprawdzie dalszy rozwój wypadków 
bułgarskich i wyzywające wobec nich Sta
n o w i s k o  Iiosyi. u h w i l u w O  a n u w u  /.aciiwie-
wały te nadzieje — jednak późniejsze zja
zdy dyplomatyczne i ściślejsze związanie 
sojuszu Niemiec, Austro-Węgier i Włoch 
znowu je utwierdziły

Dzis.aj po raz wtóry w tym roku zbie
rają się delegacye, a jak zawsze tak i te
raz głównym owocem ich działalności bę
dzie uchwalenie wspólnego budżetu, w 
którym najważniejszą oczywiście rolę od
grywa wzrastający nieustannie budżet 
wojskowy. I teraz dozna on nie małej 
podwyżki w dziale wydatków nadzwyczaj
nych — armia bowiem ma być uzbrojo
na w udoskonalona broń wielostrzałowaC O
małego kalibru, co na dłuższy szereg lat 
nie mało obciąży budżet obu części mo
narchii. A co najgorsza, to ta niepe
wność . czy w chwili, gdy zaopatrzenie 
armii w tę nową broń będzie ukończone, 
r.ie okaże się, iż jest ona już prześcignio-

ną przez nowy jakiś doskonalszy system, 
skutkiem czego znowu przyjdzie wydać 
poważną cyfrę milionów na ową broń naj
nowszą — i tak dalej in dulce infini- 
tum.

Z tem wszystkiem, pomimo oczywistej 
ekonomicznej szkodliwości tego ciągłego 
podwyższania budżetu wojskowego, który 
tak ogromną część zarobku ludności po
chłania, tak wygórowane nakładając na 
mą ciężary — siła faktów, silniejsza od 
wszelkiej doktryny, zmusi delegacye do 
uchwalenia wyższego budżetu. Uniknąć 
się to nie da — jest to konieczna kon- 
sekweneya niepewnych stosunków polity
cznych i coraz większego wybujania mili- 
taryzmu we wszystkich państwach euro
pejskich, od czego dziś żadne mocarstwo 
ani nawet żadne mniejsze państwo wyłą
czać sie nie może, jeżeli me ma wręcz 
bytu swego narazić. Wyższe wydatki bę
dą zatem uchwalone, prawdopodobnie na
wet jednogłośnie , jak ów kredyt 52 mi- 

[lionów. A skoro nieuniknionem jest nało- 
j żenie dalszych ciężarów — należy przy- 
' najmniej szkodliwe skutki tego ile możno
ści złagodzić.

Jeżeli zwiększanie ciężarów nie ma sieC t  l
stać źródłem ekonomicznej ruiny ludności 
— toż staraniem wszystkich, rządu, ciał 
reprezentacyjnych, ludności sam ej, być 
powinno , żeby odpowiednio do tego po
dnosiła się i zarobkowość, ażeby przez 
zwiększanie zarobku podołać można wyż
szym wydatkom. A między środkami, któ
re do tego celu prowadzą, niemałą rolę i 
ten odgrywa, że z kwot podatkowych, 
na pokrycie zwiększonych wydatków o- 
płacanych, część znaczna użytą bywa na 
zaopatrzenie u krajowych producentów 
rozlicznych potrzeb państwa, przez co za- 
robkowosć czy to rolnicza, czy pr omy- 
słowa ożywia, wę i podnosi. Państwo ja
ko konsument zwraca w ten sposób go
spodarce społecznej część tych zasobów, 
które od niej w kształcie podatków za
brało.

Aż nazbyt dobrze jest wiadomem, że 
w tych korzyściach, jakie gospodarstwu 
społecznemu daje państwo, przez t o , iż 
jest odbiorcą jego produktów — udział 
kraju naszego jest minimalny, przez co 
wszelkie zwiększenie ciężarów państwo
wych jest dla naszego kraju o wiele do- 
tkl! wszem niż dla innych prowinoyj; zbyt 
drobna bowiem cząstka tego , co się w 
podatkach opłaca, rozchodzi się po kraju. 
Przemysł innych prowineyj i rolnicza ich 
produkeya, doznaje w ten sposób niema
łej protekcyi w stosunku do naszego prze
mysłu i rolnictwa. Gospodarka ta u nas 
jest najzupełniej podobną do tej fałszy
wej gospodarki rolniczej, która nieustan

nie tylko czerpie z ziemi, ale jej nie zwra
ca nic, albo zbyt mało. Nieuniknionem 
następstwem takiej gospodarki jest — 
w y c i e ń c z e n i e .  Jakoż w stosunkach e- 
konomicznych naszego k"aju, następstwo 
to coraz silniej się objawia.

Skoro delegaci nasi żadrji miarą nie 
mogą się sprzeciwiać nowym wydatkom 
w budżecie wojskowym, j^g^ołożenie eu
ropejskie na to bezwarunkowo nie po
zwala — starać się przynajmniej powin
ni choćby o częściowe usunięcie złego, 
na któreśmy powyżej wskazali, a to przez 
zapewnienie krajowemu przemysłowi wię
kszego niż dotyczczas udziału w dostawie 
tak rolniczych jak przemysłowych produ
któw dla armii. Nie przeczymy, że w o- 
statnich latach ze strony delegatów na
szych czynione były w tej sprawie wię
ksze niż kiedykolwiek usiłowania, i nie 
możemy za ich bezskuteczność czynić od
powiedzialnymi naszych posłów. Ale do
tychczasowa ta bezskuteczność skłonić po
winna właśnie do zdwojenia tych usiło
wań. do coraz bardziej stanowczego i co
raz energiczniejszego stawiania słusznych 
w tej mierze życzeń kraju. Sprawa ta 
powinna dla polskich członków delegacyi 
wspólnej po tyle ważnych dla nas spra
wach zagranicznych — stać się pierw
szym punktem programu działania

Mowa kandydacka
posła  W ładysław a  Struszkiew icz a na zgrom a
dzeniu wyborców większej w łasności w Tarnowie.

Po wstępie, zawierającym uwagi co do osobi
stego stosunku kandydata do wyborców, który 
przeto opuszczamy, przeszedł p. Struszkiewicz do 
spraw • polityczny eh i mówił j;>k następuje;

Jako poseł do Sejmu krajowego idę ręka w 
rękę z ludźmi, których znacie i cenicie panowie, 
a którym dopiero przed paru chwilami daliście 
nowy dowód waszego zaufania.

Czuję jednak potrzebę, dla tego nowego a tak 
pełnego odpowiedzialności pola pracy —  jeżeli 
zaufaniem swem zaszczycić mnie raczycie, cho
ciaż w krótkości z wami się porozumieć i wy
punktować niejako drogę incją, jeżeli mi nią iść 
każecie.

Bezpośrednie wybory do Rady państwa — na 
które tak z powodów konieczuości, jak też uzna 
jąc słuszność twierdzenia, że „les absents ont tort“ 
zgodziliśmy się (n ie  zgodzili, ale przyjęli jako 
fakt dokonany! przyp. Red.) mojem zdaniem wy
paczyły właściwy bieg rzeczy w naszym ustroju 
parlamentarnym, i jeżeli zdaniem wielu, co nie
dawno jeden z wybitnych posłów do Rady pań
stwa składając sprawozdanie z swoich czynności 
wyraźnie przed wyborcami swymi powiedział —  
że parlamentaryzm upada, to główną przyczyną 
tego, sądzę, jest właściwie ten fakt.

Często i bardzo często z powodu różności o- 
kręgów wyborczych do Sejmu i Rady państwa, 
nie ci sami Judzie bywają powoływani do tych 
ciał parlamentarnych — ztąd częste dość różn.ce

i kolizye w pojęciach i d rogach , n i e  d o s y ć  
ś c i s ł a  t o ż s a m o ś ć  m i ę d z y  K o ł e m  p o 1- 
s k i e m  w W i e d n i u  a S e j m e m .

W tem t e ż , mojem zdaniem , szukać należy 
przyczyny dążenia ujawniającego się w pracach 
Rady państwa, dążenia do ogarnięcia jak najwię
cej spraw pod swój wpływ bezpośredni, dążenia 
do uszczuplenia atrybucyi Sejmów krajowych. — 
Ztąd też pochodzi, że mnogością drobnych sto
sunkowo spraw zawalona Rada państwa, nie po- 
miernie długiego czasu dla swych obrad potrze
buje, czas potrzebny dla obrad sejmowych skra 
ca, a poziom swojego znaczenia obniża. Trudne 
niewątpliwie, bardzo trudne jest stanowisko Koła 
polskiego w Wiedniu. Nie stanowiąc samo więk
szości i nie mając sojuszników, których interesa 
śeiśleby były identyczne, musi rozważnem, oglę- 
dnem działaniem starać się ich pozyskać — so
lidarne też postępowanie wszystkich jego człon
ków nieodbicie jest konieczne.

Ale m i ę d z y  r o z w a ż n e m  i o g l ę d n e m  
d z i a ł a n i e m  a t r w o ż l i w o ś c i ą ,  l ę k l i w o -  
ś c i ą  i b r a k i e m  d e c y z y i  w s t a n o w c z e j  
c h w i l i  j e s t  w i e l k a  r ó ż n i c a  Przy zupeł
nej świadomości celów, męzkie i rozsądnie od
ważne działanie, to właściwa zdaniem mojem 
droga, która nawet u przeciwników uzyskuje u- 
znanie i jedna poważanie, suaoiter in  modo, for- 
titer in  re to zasada, która we właściwem zna
czeniu zastosowana, tak W prywatnem jak i w 
publieznem życiu jest niezawodną.

W programie sejmowego klubu środka —  do 
którego mam zaszczyt należeć, przyjęta zasada, 
p o p i e r a n i a  r z ą d u  o t y l e ,  o i l e  o n  r z e 
c z y w i s t y m  p o t r z e b o m  k r a j u  z a d o ś ć  
u c z y n i ć  s i ę  z o b o w i ą ż e  — ma gorącego 
we mnie zwolennika.

Konsokwencyą wypadków politycznych przyłą
czeni do państwa, w którem żyjemy, mamy obo
wiązek starania się o jego żywotność, siłę i po
tęgę, tem więksży, że patrząc na inne oderwane 
części ojczyzny naszei, zgrozą i boleścią przepeł
niają się serca nasze i obecnie tutaj jedynie, 
przy znanej nam życzliwości i poczuciuj spra
wiedliwości korony —  możemy mieć nadzieję 
swobodnego rozwoju,

Ta zasada jednak nie wyklucza słuszności za
sady poprzednio wypowiedzianej, normalny bo
wiem rozwój i zdrowie pojedynczych części okła
dowych, stanowi o zdrowiu i żywotności całego 
organizmu.

Starając się więc o normalny rozwój kraju —
0 wzbogacenie go w środki umożliwiające mu 
walkę wobec konkurencyi wszelkiego rodzaju — 
jednem słowem starając się o siłę ekonomiczną
1 polityczną kraju naszego, wzmacniamy tem sa
mem siłę i potęgę państwa, do którego należy
my. Nie chcę szanownych panów dłużej nużyć 
wywodami ogólnej natury, tem bardziej — że 
z góry zaznaczam, iż nie mam wcale pretensyi 
do wskazywania nowych dróg, głoszenia nowych 
zasad, a wygłaszaniem banalnych trazesów nie 
chciałbym bezpotrzebnie w tej porze spóźnionej 
was trudzić. Szanowni Panowie, uważałem za 
właściwe jednak dotknąć niektórych tych kwe- 
styj, prawie na wyrywki, by dać poznać moje 
zapatrywania. Z góry też zaznaczam, że w kwe- 
styach tak zwanej wielkiej polityki szedłbym za 
mężami wytrawnej znajomości stosunków i w y 
próbowanego patryotyzmu, których niewątpliwie 
w Kole polskiem posiadamy.

Chcąc być treściwym, tak jak to z początku 
przyrzekłem, wypada mi tylko w końcu szerego
wać niejako główniejsze sprawy, których zała
twienia domagać się, — lub nad sposobem zała

twienia których ze względu na miere»a kraju 
naszego ze szczególną bacznością uważaćby na
leżało. — Kwestya reformy sądownictwa, jako też 
kwestya oszczędności w administracyi, nie leżą, 
że się tak wyrażę, w sterze mojej kompetencyi— 
jakkolwiek doniosłe ich znaczenie i nagłość i ko
nieczność ich załatwienia leży mi bardzo na se r
cu. Prace, w kwestyach ekonomicznych uważam 
za właściwe mi pole działania a do najgłówniej
szych w tym dziale i dla kraju naszego szcze
gólnie ważnych zaliczam:

Załatwienie kwestyi indemnizacyjnej; kwestya 
traktatu handlowego z R um unią , ustawę o opu
stach podatkowych w razie klęsk elementarnych, 
ustawę o warrantach, regulacyę rzek, reformę do
staw wojskowych, wreszcie tak żywo w osiatuich 
dniach i czasach omawianą kwestyę reformy po
datku gorzelnianego tyle ważną ze względu na 
stosunki kraju naszego.

Sprawa subwencyj państwowych na cele gQ- 
spodarstwa krajowego, w której dotąd, jak to po
seł Langie przód chwilą dosadnie wykazał, cią
gło jesteśmy po macoszemu traktowani, wymaga 
szczególniej najtroskliwszej baczności i uwagi ze 
strony Koła polskiego w Wiedniu.

Te są mniej więcej sprawy główniejsze, przy 
których załatwieniu współpracować uważałbym 
za obowiązek i na tem kończę.

Po tem oklaskami przyjętem przemówieniu ke, 
Eustachy S a n g u s z k o  zapytał kandydata , ja
kie jest zapatrywanie jego na stosunek Koła pol
skiego do innych klubów prawicy, osobliwie ze 
względu na stanowisko Czechów, a wreszcie na 
niejednokrotnie podnoszoną możność innego ugru
powania w kombinacyi z klubem niemiecko-au- 
stryackim — wyrażając zarazem swoje przekona
nie, że ta ostatnia kombinacya wcaleby, jego zda
niem, nie była właściwą, a nawet niebezpieczną. 
Wyborca zaś adwokat dr. B u ś zapytuje, jakie 
jest stanowisko kandydata wobec nastającej 
zdaniem jego reakcyi.

Na pierwsze zapytanie odpowiedział kandydat 
poseł Struszkiewicz, że jakkolwiek ze względu 
wyraźnej grawitacyi Czechów w kierunku, w któ
rym my grawitować nigdy nie będziem y— zwią
zek z nimi nie jest nam sympatycznym —  t® 
jednak uważałby za właściwe, by wszelkie środki 
możliwe wyczerpać dla utrzymania dotychczaso
wego stosunku i podziela zdanie ks. Sanguszki 
co do niebezpieczeństw grożących przy ewentual
nej kombinacyi z klubem niomieckoA.ustryackim.

Zapytauió zaś dra Busia uważa za nadające się 
właściwie obecnie do dyskusyi, jednak oświadcza, 
że będąc zwolennikiem samorządu i swobodnego 
rozwoju krajów i narodów w ogóle, gdyoy miał 
po temu sposobność, przeciwko tego rodzaju dą
żnościom wystąpiłby z całą siłą przekonania.

W dalszym ciągu zapewnił k andyda t, że tak 
co roku, jako też w danym razie i dla poszcze
gólnych spraw gotów będzie zawsze stawić się 
przed swoimi wyborcami dla zdania sprawy lub 
nzyskania potrzebnych 'ewentualnie wskazówek.

Z dzienników rosyjskich.
( „Boże caria chrani“ śpiewane w  P a ryżu  — i  
entuzyazrti z  tego puWudu d~ienml:ów rosyjskich.)

S t. Peters. W iedomosti zamieszcza na powyż
szy temat artykuł, który jako curiosum, chara
kteryzujące obecne usposobienie,w Petersburgu i 
w Paryżu, bez komentarza podajemy. Oto co pi
sze rosyjski dziennik;

PO ZAMKNIECIE WYSTAWY

U w a g i  i s p o s t r z e ż e n i a .

Skończyły się piękne dnie i wieczory w Su
kiennicach . — pierwsza wystawa sztuki polskiej 
należy już do przeszłości i nie tak prędko pię
tro monumentalnego budynku , — rozerwane 
zwykle zbiorami muzeum narodowego i wystawą 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, — zwią
że się w tak bogatą całośc. Niepodobna, aby nie 
pozostały długo w wspomnieniu Krakowian te 
salony a-tystyczme przybrane, zapełmone| t łu
mem publiczności, rozkoszującej się dziełami 
polskiego artyzmu, wśród zieleni egzotycznych 
•ośliń i wspaniałych makat. Nie tak łatwo da
dzą się zapomnieć uroczyste przyjęcia dostojnych 
gości w salach wystawy przy blasku światła ele
ktrycznego i dźwiękach muzyki i narodowej au 
ty ; takicn chwil nie prędko spodziewać się mo
żna. Po nad tem wszystkiem, nie da się zaprze
czyć, że to, co najwięcej cieszy, to tryumf pol
skiej sztuki u obcych , wywołany doborem n ie 
zwykłym dzieł artystów polskich na wystaw ie ,— 
uznanie, że ona i e s t  i ma cechy w ł a s n e ,  
które w pracy europejskiej pewne zajmują miej
sce. Uznanie dawniejsze dla malarstwa naszego, 
przeniosło się i na rzeźbę naszą i na projekty 
architektów polskich, którzy po raz pierwszy 
tbiorowo wystąpili na wystawie, przyznając się 
Jo koleżeństwa artystycznego z braćmi pęzla i 
dłuta.

Ale to n ie  dosyć, — wspomnienia są zawsze 
-odzajem marzeń błogich: tryumfy artystyczne, 
mamy przeitouanie, powtarzać się będą częściej, 
corzyści z Wystawy pierwszej, tak obfitej w oka

zy, powinnyby się stałej zaznaczyć. Nie była ona 
zwykłą wystawą sz tuk i, ale uroczystościową: mia
ła charakter areny, w której ubiegano się o 
skromne krajowe nagrody i starała się dać obraz 
czynności sztuki naszej w ciągu 20 lat ostatnich, 
łącząc prace obecnej chwili z niedawną prze
szłością i imionami zmarłych w ciągu tego czasu 
artystów. Krytyka i ocena zwykłych pojedjńczych 
prac, musi przy takiej wystawie ustąpić miejsca 
p o g l ą d o w i  n a jk ie r u njk i, zapewniające przy
szłość rozwojowi naszej sz tuk i, —  rozróżnić te, 
co tak zdrowe, że przetrwają niezmienione, ale 
zpotężniałe, od chorobliwych, nie swojskich, 
których następstwem obniżenie stanowiska sztuki 
polskiej i zlanie jej w ogólny kosmopolityczny 
prąd niższego znaczenia...

Pierwsza wystawa sztuki polskiej okazała, że 
kraj posiada całe szeregi zdolnych artystów i d u 
mnym być słuazuie może, przekonała, że wbrew 
głoszonym przed 20 laty zdaniom, rozwój malar
stwa nie wywarł szkodliwego wpływu na społe
czeństwo nasze , bo to społeczeństwo nie straci 
ło swej siły żywotnej, swej energii, ale owszem 
lepiej mu z tą okrasą’ kultury i silniejszem się 
czuje. — Potrzeba więc zdać sobie sprawę z te 
go , co Bóg dał i jaka przyszłość czeka, jeżeli te 
lub owe więcej rozwiną się kierunki. Przyszliś
my do tej fazy rozwoju, w której pytanie podo
bne jest słusznie na czasie, — a wystawa do te
go pole daćby wiuna.,..

Jak  każda wystawa ogłoszona w terminie zbyt 
krótkim artystom i architektom , tak i n a sz a , 
której myśl powstała zbyt późno przed terminem 
zapowiedzianego otwarcia we wrześniu b. r. — 
za wyraz pełny czynności sztuki polskiej pomie 
nionego zakresu lat uważaną być n i e  m o ż e .  
Złożyła się ona jednak bardzo pokaźnie, dzięki 
szczęśliwym okolicznościom i staraniom urządza
jących ją członków komitetu artystycznego i nie

strudzonego gospodarza wystawy, hr. Zygmunta 
Cieszkowskiego. —  Do szczęśliwych okoliczności 
należy włączenie do wystawy pierwszorzędnych 
dzieł artystów polskich, znajdujących się w m u
zeum narodowem sz tuk i, oraz niezrównanej ko- 
lekcyi p o r t r e t ó w  marszałków krajowych , na
desłanych łaskawie przez Wydział krajowy, któ
re łącznie z pracami innemi polskich portreci
stów, utworzyły ten najwspanialszy zakątek wy
stawy , któremu prezydowa-ła niezrównana postać 
dra Dietla pęzla Matejki. Weszło też w skład 
wystawy w.ele dzieł niepospolitych, prywatną 
będących własnością, co łącznie ze zgłoszonemi 
przez artystów i architektów pracami , utworzy
ło zbiór bogaty i interesujący.

I  właśnie interes ten budzi najwięcej zjawie
nie się nowych nazwisk artystów. Młodzież, —  
jej najnowsze kierunki w malarstwie, rysunku i 
rzeźbie , — wystąpiła godnie liczbą i okazami 
ta lentów ; — to było wobec uznanych talen
tów, w obec znanyeh ich dzieł, atrakcyą wysta
wy i pociechą dla miłośników.

Pomimo tego, żal nain , że wystawa nie wy
czerpała wszystkich imion znanych w rozwoju 
dzisiejszej sztuki, —  uie spotykamy się z praca 
mi p r z y n a j m n i e j  d w u d z i e s t u  utalento
wanych malarzy, których też prace nie tak łatwo 
zawadzają o Kraków. Nie widzimy p o ł o w y  
rzeźbiarzy, ubiegających się tak świetnie w kon
kursie na pomnik Mickiewicza. Ale przedewszy- 
stkiem dział architektury, oprócz prac miejsco
wych architektów, zalicza zaledwie kilka imion 
z po za Krakowa — na szczęście imion wielkich 
i uznanych w świecie artystycznym stolic euro
pejskich. Dość powiedzieć, że ognisko ruchu ar
chitektonicznego W arszawę, przedstawiały pro
jekty j e d y n e g o  architekta, wówczas, gdy kon
kurs tegoroczny na budowę kościoła gotyckiego 
n s  Pradze, tyle talentów okazał w stolicy kraju

i tak szczęśliwe przyniósł rezultaty.— Brakło też 
w dziale rysunków i akwarel kilku imion pierw
szorzędnych.

Samo poczucie tych braków okazuje, że mimo 
ich nieobecności pamiętamy o ich pracach i zna
my ich kierunki — możemy więc łatwo w ogól 
nym poglądzie z powodu wystawy rachować się 
z temi ważnerni. czynnikami i wyobrazić sobie 
wypełnione sale ich dziełami. -

Nazwaliśmy wystawę „świetną11, bo widzimy 
w jej okazach pełne życie sztuKi, niezwykłe i 
niebanalne treścią, rozmaitość pojęć pochodzą
cych z domowego ogniska szkół miejscowych 
sztuki i z ognisk zagranicznych, — dzieła olbrzy
mie malarstwa obok drobnych — marmury i brą
zy obok gipsów i terrakoty —  a w sąsiedniej sali 
zbiór ciekawy wyrobów sztuki stosowanej, dzisiej
szej pory i minionych stuleci. Widzimy pokole
nie artystów krajowych, wyrosłe s a m o d z i e l 
n i e ,  p o  z a  s z t u k ą  m o n u m e n t a l n ą ,  — 
tą zwykłą kierowniczką czynności artystycznej, 
której stosunki kraju naszego nie znają. Wystawa 
dała po raz pierwszy dość kompletny obraz roz
pierzchniętej p r a c y  polskiej po ogniskach sztuki 
za granicą i w kraju — a podobało się odnaleść 
w skupionych wystawą dziełach miano s z t u k i  
p o l s k i e j ,  — gdyby słusznie, to nazwę „szkołą 
polską“ zastąpićby się godziło.

Sztuka polska należy dziś do koncertu euro
pejskiego. jaki się odgrywa w tak niezwykle wspa
niały i licznie obsadzony uczestnfkaini sposób. 
Ruch na polu malarstwa i rzeŹDy, a powiedzmy 
i architektury i połączonej z nią sztuki stosowa
nej ogarnął obecnie świat cywilizowany, że mu
simy stanowczo twierdzić, iż nie było w dziejach 
sztuki nigdy naraz tylu reprezentantów we wszy
stkich kierunkach sztuki średnio utalentowanych. 
Może braknie obecnej fazie potężnych talentów, 
torujących drogi nowe, wypełniających osobą swą

całe epok5 i przestrzenie kraju, — ale w każdym 
kątku Europy zdolnych wykonawców na polu 
sztuki odnajdziemy. Talenta te, jakkolwiek do pe
wnego stopnia samodzielne, wiąże pewna w s p ó l 
n o ś ć ,  która w przyszłości lepiej się da osądzić 
jako właściwość epoki. Zlały się pewne cechy, nieda
wno jeszcze dobrze dostrzegalne, prac narodowych 
na polu odrodzenia s z tu k i : owa Korneliuszowska 
szkoła n iem iecka , Overbekowskie pojęcie malar
stw a, kierunki Delacroii,  In g ra ,  niegdyś sobie 
wrogie —  w oeoino europejskie pojęcie t e c h n i -  
k i malarskiej Rzeźba i architektura współcześnie 
w różnych ogniskach artyzmu europejskiego jedne 
dążności mieć b ę d ą . ten sam renesans włoski, 
niemiecki, francuski użytym będzie przez a rch i
tektów innych narodowości jako własność wspól
na. Jeżeli kiedy, to dziś o „ s z k o ł a c h " ,  jak 
przed laty, mowy nie ma. Są potężne indywi
dualności i idący za niemi naśladowcy, ale to nie 
wystarcza; — „szkoła" stoi w związku z rasowo- 
ścią, z odrębnością kulturj ,  a te z l a ł y  s i ę  w 
jeden charakterystyczny objaw cywilizacyi euro
pejskiej. Schyzmatycka Rosya ma artystów reli
gijnych, którzj na bruku paryskim nie daliby się 
pracami odróżnić od francuskich, — węgierscy 
malarze malują jak wszyscy europejscy.

Sztuka polska nie tworzy też, ani tworzyć mo
że żadnej odrębnej szkoły i na wystawie pierwszej 
polskiej przedstawia się w tei powszechnej sza
cie techniki dzisiejszej. Ma ona właściwości swoje, 
które leżą w naturze twórczości, w stosunkach 
wynikłych z wychowania swego, z pragnień po
koleń i z tego co boli... Cechy to moralne wię
cej jak materyalne i leżące w pojęciu pewnej od
rębnej techniki, której świat poprostu me lubi.

(0. d. n .)



2 Nr. 247. N O W A  E E F O E M A . Kraków 28 Października 1887.

Nasz narodowy hymn, „prawdziwy ruski rzędu gminnego, usuwająca drobną szlachtę i o-
h .jm n“   jest obecnie przynętą ściągającą cały I ficyalistów ziemian zamożnych od zarządu gmin,
Paryż do Ja rd in  d ’ hiver. Według słów kore- okaże chyba nader stanowcze w tej mierze od- 
SDondenta M ostow skich W iedomosti hym n ten działywanie, zniósłszy ostatni cień pańskiej wła 
raa niezwykłe powodzenie, wywołuje entuzyazm, dzy rządzącej. P , zostaje tylko jeszcze zniszczyć 
chociaż wykonywany jest w okolicznościach wir  i cień ekonomicznej zależności.
S  niż sk ro m n y c h . Jedna śpiewaczka, w ruskim „Do teg o , zdaje się, powołanym jest bank 
narodowym atroju, trzyma chorągiew francuską, włościański, i w jego ręku teraz spoczywa u- 
druga zaś wyobrażająca Francyę, trzyma chorą- wieńczenie włościańskiej polityki naszej w nieu- 
giew rosyjską. M ise en scene nader proste, nie- mierąjącej kwestyi polskiej w stosunku do Rp- 
obnezone na efekt, ale ubiór śpiewaczki przed- syi."
stawiającej B osyę , prawdziwie rosyjski (również Z tej całej bałamutnej nieco gadaniny wynika 
jak  ona sama; nazwisko jej Bojkowa), chorągiew to jedno, że urzędowi reprezentanci pseudo opinii 
także prawdziwie rosyjska, a co najważniejsza hymn publicznej w Rosyi nie myślą odstępować od po- 
prawdziwie narodowy rosyjski. I lityki Milutina, Ozerkawskiego i Murawiewa —

Wrażenie, jakie hymn ten wywarł na publi- polityki streszczającej się w tępieniu polskości z 
czności paryskiej, nie da się opisać. F r a n c u z i  równoczesnem pochlebianiem włośeiaństwn. Tej 
r e p u h . l a k a n i e  i s c e p t y c y  w s z y s c y  b e z  polityce włościańskiej jedno tylko staje na prze- 
w y j ą t k u ,  s ł u c h a j ą  h y m n u  t e g o  z za-  szkodzie: że lud coraz i&śniej patrzy, i poczyna 

- ’   i ------- ; ----------1 się przekonywać o wartości tych swoich m nie
manych „dobrodziejów."

c h w y t e m ,  p o w t a r z a j ą  j e g o  t o n y ,  j e g o  
s ł o w a ,  z n a j d u j ą c  w n i c h  p o w t ó r z e n i e  
s w y c h  w ł a s n y c h  p r a g n i e ń  i n a d z i e i .  
Entuzyazm, z jakim przypadkowo zgromadzony 
tłum Francuzów wysłuchał hymnu „Boże cara 
c h ro ń !“ -  nie da się opisać, oklaskom, okrzy 
kom: moe la 1tus»*e, vive le Tsar! nie było koń 
ca. Kiedy trupa skłoniwszy się wychodzi, cała 
publiczność wstaje i woła : bravo, bis, t o u t lh y -  
m ne l i nie uspokaja się dopóki śpiewaczki nie po-

Sprawa bułgarska.

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  26 października .

( j j . )  Przed przystąpieniem do porządku dzienne
go rząd złożył Izbie wniosek do ustawy mającej 
z a p o b i e g a ć  p i j a ń s t w u ,  wniosek o pozwo 
lenie na sprzedanie dwu realności, będących wła
snością obrony krajowej —  i sprawozdanie o 
zamknięciu rachunków centralnych za rok 1885.

Z kolei odczytano kilka interpelacyj, które po
mijamy, bo je depesza wczorajsza dokładnie po
dała.

Po przystąpieniu do porządku dziennego poseł 
ks. H o h e n l o h e  uzasadnił szczegółowo swój 
wniosek o upustach podatkowych z powodu nie 
urodzaju tegorocznego w okolicach Goryeyi i Gra- 
dyski. W końcu żąda, aby Izba uchwaliła skró 
coue postępowanie z jego wnioskiem, by kumi- 
sya budżetowa mogła jeszcze w tej sesyi ustnie 
zdać sprawę Wfiiosek został uchwalony.

Z kolei zdawał sprawę ks. Alojzy L i e c h t e n 
s t e i n  w imieniu większości kotnisyi przemysło
wej o zmianach, jakie Izba panów wprowadziła 
w ustawę o z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  
na wypadek kalectwa

W § 17, który mówi o pizyczynianiu się ro
Ozem więcej zbliżał się termin zgromadzenia "  » ^ I z b a  panów, że tylko cl ro-

I s . ę S o b r a n . a  b u ł g a r  s k  . e g o  naznaczony na dow iązani są płacić do kasy zabezpie-

‘„Po ostateeznem spuszczeniu kortyny publicz- I 'o s j isk lch  t e l  ^ s L e S z a ^ w ^ i ^ n n i ^ 1 teJ zmiany’ Uct wytrwać przy swej zasadzie że 
ność nie wychodzi z U jak to jest wyczajem ^ W8Zyscy robotnicy, bez r n.cy t wy,ątku, pow.n 
w czasie antraktów w Paryżu, ale pozostaje na Q  W’ bef pośrednim związku z temi wie: 3.ę przyczyn.ac do wspólne ^
miejscach, z a c h  w ,  c a j  ą c  s i ę  i rozmawiając z doniesiecie telegraficzne1 t R e ™ t  Z c^ n
ożywieniem. Wielu nu»i hym n półgłosem doda- l e ^  ^  na tro ie wyśjedzenia zmo- st,aw r  W wniosku t^by robotnicy nic n.e
jąc: „no  teraz możemy juz i sami śpiewam ^  J w y  ̂ ukQutej  na zamordowanie ks. Ferdynanda i ’

U nas już śpiewają", daje się słyszeć donośny I k:jk znaczniejszych ministrów Należacy do tej (‘ZIł ' e na przedsiębiorcówi i .  _ s i  L  u l  7. nrowincyi. — I znaczniejszycn ministrów. _ i>iwezący ao_ t e j . p rzemawiaj jeszcze komisarz rządowy; poczemgłos, widocznie kogoś przybyłego z prowincyi. 
„Tak, tak, będziemy śpiewali wszyscy hym" 
syjski, a Niemcy niech popękają ze złości.

I | j . • t t t  ■ X L CtjiLlU W l o t  [COOC/jl; l \ v  IŁ* IOU1 o  , 7 1 mjj

°-t 7  - 7 -  bpd7ift™  ś ‘i • ii wszyscy hymn ro- zrn° 7  . przf t lr Z zag ran,cy . f  Warnę . mają odrzucono wniosek Neuwirtha 124 głosami 
„Tak, t a k , Tb ę ^ d z m m y ^ . ^ a l i ^ w s z y s c ^ _ y   ̂ |posiadać piekielne maszyny; jednego z nich uję- przeejw n , a uchwJ,ono wnio8ek większości ko-
. . .  . . . , . t o ; innycn spodziewają się ująć — i tak nie

„Powodzenie to jest niejako uwieńczeniem ca- L )ko przeszkodzić wykonaniu zamachu, ale o d - , 1111̂ '  t  „„hwalnnetm w Tzhie nosekkiei
łego ^ e r e j u  powodzeń wszystkiego co rosyjs ie k ry . ^  ^  z j wszystkich, którzy Ł ■ U n i k o w i  zabezpieczonemu lub jego

tego należą, oraz rękę, która tem kieruje.we Francyi.
,Dla Fr»ncyi nastała rzeczywiście nowa era od

pieczonemu Jud jego
, , spadkobiercom zażądać od przedsiębiorcy całego

Jezel. powyższe doniesienia oparte są na rze- wHynagrodzenia je*eij ze btrony przedsię-
chwili jak doszła ona do przekonania, że powin- czywistej prawdzie, a nie można wątpić, że sa wynagrodzenia szkody, jezel. z .  strony przeas.ę- 
na i może znaleść opiekę i wejść w przymierze y dzi i eP _  doWodziłyby one że ręka, kieru- ■blorcy była / i a ,.wola- Izba Pa“ ° w d o d a ł a  do te 
z Bosyą. Trzeba oddać Fram uzom  sprawiedli- ? nknutym zamachem z zagranicy i dostarcza- 8° Jesz(>ze c ."^kie zaw>nienie (niedbalstwo) ze 
wość; ud czasu, jak zrozumieli, na ciem /o lega  . ś dków na pokrycie możliwych wydatków, strony przedsiębiorcy Sprawozdawca więksfcsci 
ich prawdziwy narodowy interes, przejęli się tem j pyrzyszła do ^ k o n a n i a ,  że ko"llsyl P«em aw,ał za przyjęć em tej zm iany
najzupełniej, i skierowali w t jm  duchu całą swą I jnnyrn sposobem nie dojdzie do celu pożądanego, Przemawiało wielu posłow, jedni za, diudzy
politykę. jakiekolwiekbądz stronnictwo lub oso- l hyba tyiko drogą! po jakiej rosyjscy nihiliści p^zeC!T; ; ° 7-; i i s .
Linł-AÓrl nq iiriap*7/>h nar amftntarnpffO mo- I , i- •_ i _ -  £  i .. _____
r z f ^ m o ż ?  S d i i ć  f e d m r ^ o ^ w a r u  n-1 “ d ’ tjfl S i  s ię^r^eciw  tej ś m ia n ie "  A re s z c ie  D b l  'od-

tnii R/Marri Ŵ Q7 v«itlfip sfcroiiiiict W3  I r -  i_ 4. ± j  „ _ l a ' Kcsztc zmian małych uchwalono według brzmio-przyjaciółmi Rosyi. Wszystkie też stronnictwa,| Llczono bowiem na t0ł ^  podczas g b u r ó w  nia ^ „ e g o  w Izbie panów i przyjęto całą u-

dykaliści, wszyscy sąi jednakowo za ruchów,’ że się uda z oddziałów Jpryszków po- po ułatwieniu kjlku | praw drobniejszych zam-
monarchiści i republikanie, ultramontanie czy ra- Drzvidzie do powszechnych w całym kraju roz- . , . •

o b e c n i e  ż a d n e g o  h a s ł a ,  k t o r e b y  t a ^ | | r 0 zawiodło — a rzad otrzymał w wyborach , ,  . , v i j  u > & t _
i w o . i r o ^ i i t h  F r a n p n 7 n w i a kl  . . J J ■ bor lednego członka do trybunału państwowego.

A r W i  n B 0 8 T i  r c J J S T o s y , l WI«kszose t a k l ^  ze na garstce epozycy im o. 2) S p e ł n i a j ą c e  wybory do kilku komisyj. 3)
o k r z y k  n a  c z e s c  B o s y 1 1 c a ,r a  r o s y)  nie można było budować. Winę takiego rezultatu ' k /  . J DrowizorVL.znem ure£ru.

1 - 1 * ^  zwalono M  ptzernoc^Bądjl i - t i D X sunk6w band lo .yeh  l  U l— i  i
: Włochami 4) Ustne sprawozdanie komisyi bud
żetowej o dodatkach do podatków na rzecz fun-

pomówić z Francuzami lub p o s łu c h a ć  ^  ^  I potrafi pokierować wyborami we wszystkich g m i- : wnlos^u^^sięcia I ^ n i f
zmowy, aby U8«y8zec. tfosya ocaiua uas w r0KU lnach równocześnie tak, jak mn sie to uiiało w \  . 0 , ,Q , . , * • • •; lo o e  , r ia tm n łn m n  ip«ł7 ł»7 A TpżaIi I i i n . , 4 hego. 6). 7 > i  8) f Sur a wozd an la komisyi o n»e-1815 i 18 /5 ,  i me dawno tomu .jeszcze Jeżeli wyboracll do Sobrama, które tylko w znaczniej- £ ,  A  DoSelskiei koinisvi j ,udż.' wej i kcmi
politycy tłomaczą to wyrachowaniem, to lud przy- cb m iej scach się odbywały; atoli i tu dozna- p , .
pisuje to peprostu przyjaźni Bosyan i cara ro- no zupej nej 0 zawodu, bo oto z wyjątkiem zale- sy  PrzemJ ow I
syjskiego. I  dlatego to „Bożę cara ch roń1- rozIe- |dwje j ednejD dziesiątej części gmin w całej Buł - 1 -  -----
ga się codziennie w Paryżu i w innych miejsco- j garyi i Bumelii, wszystkie wybrały zwolenników
wościach wewnątrz Francyi, również nzezerze ze I teraźniejszego rządu i tem samem bez nacisku

jesteśmy dziś jedynem państwem, pragnącem po-
koiu-

„Wsporninsiio, żeśmy spiskowali w Friedrichs- 
ruhe. To praw d a ; ale był to spisek w celach po
kojowych Ze słnw któro tam słyszałem, mogę 
przytoczyć tyli,o zdanie, wypowiedziane do mnie 
w chwili odjazdu Zdanie to brzmi: Wyświidczy- 
liśmy przysługę l‘]uropie“

Wspomniawszy następnie o przyjaznych sto
sunkach z A u s t r i ą ,  oznajmił Crispij że Wło
chy nrzygo ow ują wprawdzie nową wyprawę do 
Afryki, że jednak gotowe są zadowolnić się usta
nowieniem lin i drjjjarkacyjnej między ich posia
dłościami i A! itsynią.

B iu ro  R eutera  donosi , £e z powodu niepoko
jących wieści z k r a j u  Z u l u s ó w  i z powodu 
nieprzychylnego względom Anglii stanowiska, ja 
kie zajął D i n i z u 1 u . syn Uetewaya, wy.-,łanu 
tam wojsko złożone z piechoty na ko iach i ja
zdy Po odejściu tego oddziału, wyprawiono tam 
jeszcze artyleryę i dwa szwadrony dragonów.

Klronika.

DżienniKi b  rlińskie wspominają o niezwykłej 
sprawie spadkowej, w której rola spadkobiercy 
przypadła n i e m i e c k i e  m u  n a s t ę p c y  t r o 
nu.  Niedawno zmarł we Francyi właściciel mi
lionowego majątku nazwiskiem B a i l l a r d i n ,  
który już za ż/eia objawił wielką względem swej i °dhywały się przy drzwiach zamkiętych

*  '• ■ , , I , • ± 1 f  I U n k f t 4 n ń a 4 u i < t  4 n l n k M*  ~ . J ________ Ł
ojczyzny nienawiść, wywołani} tera, iż sądy i r a n - ‘

K r a k ó w .  27  października.

Posiedzenie komitetu budowy pomnika Mic
kiewicza zwołane ca 29 b. m. t. j. w sobot.ę na 
godzinę 10 rano do sali obrad Rady m i e j s k i e j  —  

według uchwały zapadłej Da ostatniera w lipcu b. r. 
odbytem posiedzeniu, ma być jawnern, t. j .  ii ga- 
lerya będzie dla publiczności otwartą.

Dotychczasowe wszystkie posiedzenia komitetu

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kaliksta

strony Francuzów, jak i ze strony Słowian, h o j rz^dowego j wpjyw u machiny rządowej za- 
tak tu, jak tam, jednakowo brzmi modlitwa —  o | rini,niTltlntna7ałv nailnnioi iakie iast przekonanie! 
bezpieczeństwo i wdzięczność.

Przegląd polityczny.

Więcej stałości^ rządu, a vv ooec tasiego stauu rzec.y u . ,  Biuletynów wydawanych codziennie przez dzień
intryg -  oto czego ^putrzeba Francyi, aby że zwolenników Rosy i ogarnęło zwątpienie . p o -  r  kj wieJ eńskj/ 0 sytJ cyi par lam entarne j , już

pchnęło ich wedle wzoru rosyjskiego do os a istotnie powtarzać nie warto. Kto wszystkie te 
tmego kroku, —  o zamac u na yi ie, .z^ a ; biuletyny przeczyta i przetrawi, wie tylko to ja 
szcza że wszelkie zabiegi dyjfiomatjczne me d o - • d ż flic nie tak gamo ak z pewnogCją
prowadziły do żadnego pomyślnego skutku an. nie w d  któ j isali BRokowaI]lia trwa- 
nie rokują pożądanego przez Rosyę wyni u. aj da[ej —  sprawa niezałatwiona, — sytuacya
nowsze w tej m ierze  dom niem a mow.ą bowiem, ^  _ P m ożnaby śmiało codziennie stę
żę Nelidow, będąc na audency. u sułtana du a .  \  powtarzać. -Zdaje się jednak , że ju

* 22  h. m. przypominał, ze Turcya ma prawo i , J ; i .

Icokumentowały najlepiej, jakie jest przekonanie! 
i dążenie mieszkańców.

W obec takiego stanu rzeczy nic dziwnego ,
K r a k ó w ,  27 października

żenie z Bosyą wydało owoce.

Polityka włościańska.
Pod tym tytułem S t. Pet. W iedom osti zazna- 2 2  b. m. przypominał, że Turcya ma prawo

czają naprzód’’, że „kwestya polska w stosunku 10bowiazek ‘wystąpienia z radą i interwencyą , że ■ 1 d a T d  d ow i <Td ź °u a ^nterpelaeye R i e 7 r a StTa
do Bosyi nagle się ^ w i i -  M otyw ^ąc ma praw0 obsadzenia wąwozów bałkańskich i .1 P dnak oc iście nie wyczerpie kwc-
to artykułem W i l e ń s k o W iestm ka, o którym prz0rwa-nla styczności między Bułgaryą a Rume- p _  w(Jdł wsze[kieg0 prawdopodobieństwa
jużeśmy wzmiankę podah, piszą dalej W iedom. ,ią Atoli WbZaikie argua:enta tego rodzaju m e ; ust ?wa rządugw 8 rawie szkolQej bv-
eo następuje: poskutkowały. Turcya wie o tein bardzo dob rze , , minimaln‘/  odp0wiedź zaś nś interpelacyę

areszcie Oeieli h fd to  nie 1ouamy “ H o r a z  to, że nikt nie ma prawa m.ęszac się czym * do flzKP0luych odnoeić się może a
O rnych  rozpraw tutejszegoi K r M  polskiego w rawę bufgarsk bez Ją) zezwole u.a. I  ^  żni . p g [  d)a Czeehów ; oczynioae
oście literackim... z Je8° 9PJł ? r“ 0^ -  właśnie korzystając z tego prawa, zwleka decy- ^  aa Jq1u (iko?aP mi,;zne(n j fiu^ S0P ein . (Po- 
— między Słowianami) w dziedzinie pra- zyę j wyebodzi na tem dobrze, przynajmniej do - 1  |  j .  ^

poważniejsze projekty; reforma urzędu gminnego Nelidow, nie mogąc tym sposobem nic uzy-
i . ta n i  kredyt ziemski dla włościan tego i tam_ I skać , zakończył konfereneyęf na wspomnianej! W roku bieżącym, w R o s y i ,  po raz pier- 
tego kraju" (tj. królestwa i kraju zachodniego. “) audyency i przypomnieniem długu wojennego, ■ wszy od czasu zaprowadzenia przymusowej służ- 

„Czyż trzeba mówić, że w istocie za rzecz p o - L  czmn a,ę łączy ewentualnie groźba okupacyijby wojskowej, powołano starszych rezerwistów 
ważną w takiem ożywieniu kwestyi polskiej I posiiidłośei tureckich od strouy azyatyckiej. Ale , na ćwiczenia. W tym miesiącu ćwiczenia te już 
znać można to jedynie, co się przygotowuje ze I ta groźba, zresztą nie nowa, jest mniej niebez-;'się ukończyły i stery wojskowe rosyjskie bardzo 

nie dla jakichś tam urojo-1 pieczną t n i i  zgodzenie się na propozycye rosy j- |są  zadowolone „z pełnych nadziei rezultatów". 
’i ‘  : - 1 ' Ł----------- ' ' L 'R u sk ij In w a lid  w d. 19 b. m. zamieścił tele

gram od głównodowodzącego wojskami okręgu 
moskiewskiego, generała Brewerna, do ministra 
wojny, w którym głównodowodzący nie szczędzi 
słów pochwały dla rezerwistów, „iż okazali się 
zupełnie g o t o w y m i  żołnierzami i strzelali cel
nie, pomimo iź nieobznajomicni byli z obecnym 
systemem broni". Mosk. Wied. wspominając, o 
ćwiczeniach, tak kończą swój a r tykuł:  — „Oko
liczność, iż armia rosyjska najzupełniej jest go
tową, ma dla Bosyi niesłychane znaczenie. Obe
cne trzytygodniowe ćwiczenia dały dowód, iż na 
wypadek mobilizacji, trzytygodniowy kurs repe- 
tycyi wystarczającym byłby dla zupełnej gotowo
ści. Podobnie , jak Francuzi po próbnej mobili- 
zacyi, powiedzieć możemy: „Jesteśmy gotowi".

strony rządu naszego me r  ^ 7 _  _
nych pojednań, lecz dla korzyści politycznych I gk j6j jjtóre żądały zbrojnej interwencyi lub przy- B askij In w a lid  w d. 19 
ludności, wśród której rozwijała się i żyje kwe-1 najm Qiej czynnego poparcia komisarza rosyjskie- 
stya polska? Nie, dla idei margrabiego Wielo- g0 dja Bułgaryi Wykonanie takiej rady spro- 
polskiego, ani dla jakiegoś wielkiego ruchu nie-1 wadziłoby również wojnę, —  ale w interesie 
ma twardego gruntu w danej sferze ludowej. I rosyjskim, chociaż siłami tureckiemi.
Tak jest to widocznem, że nie zaprzeczają temu r0zwodzimy się nad tem , bośmy o tem

j ia w e t  zakordonowe dzienniki polskie. A w sk a - | ju£ niejednokrotnie wspominali; zaznaczamy tyl 
zane środki rządowe powinny, jak sądzimy, za | ko,  ie  obecna sytuacya polityczna jest dla So- 
kończyć „proces wytrzeźwienia,* przebywany w | branja bułgarskiego bardzo korzystną. Od taktu 
ciągu już przeszło lat 20 i przez kraj nadwi-1 rZądu j wpływowych osób w Sobraniu będzie 
ślański i przez kraj zachodni. zależało dokonanie szczęśliwe te g o , nad czem

„1 jedna reforma, i druga — są to reformy dot^d zręCznie pracowano. Z postawy, z polity- 
polityki włościańskiej, tej sa m e i . o którą po oj- czneg0 taktu i doniosłości uchwał Sobrania, bę- 
cowsku się troszczyli: Milutyn, CzierkasSkij, Mu- dzie wmoskować Europa, czy Bułgarzy dojrzel' 
raw ’jew. Jestto znpełnie jasnem, że nie możemy do samodzielnego bytu. Gdy złożą takie świade- 
liczyć na przywiązanie księży polskich, arysto- ctwo doj rzaj0ści politycznej, wówczas mocarstwa, 
kracyi i szlachty, jak również jest  i to jasnem, na i raktacie berlińskim podpisane, będą musiały 
że wszelkie usiłowania rzeczonych trzech katego- pr^dzej —  później wymyślić jakiś sposób dyplo- 
ryj ludności polskiej nie natchną włościan poi- j matyczny, aby nowy porządek rzeczy w Bułga- 
skich nieprzejednaną do Rosyi nienawiścią: dzie- ryj uzaać i nadać mu swoją sankcyę. Dobrze 
je roku 1863-go, jak i niedawny bunt MazurówI pod tym względem wróży to, co w mowie swej 
w Galicyi austryackiej, szczególniej mogą w tym I tu -yńskiej powiedział prezydent gabinetu C r i  
względzie oświecić stronników idei jagiellońskich. L  p j zaręczając, iż co do spraw bałkańskich, mo- 
I  nie powinnaż Rosya zwrócić całej swej uwagi carstwa sprzymierzone trzymają się zasady auto- 
tam właśnie, gdzie znajdzie oddźwięk zupełny i noinicznego rozwoju państw i narodowości tam- 
oddanie się, — prawdziwe, nie zaś domniemane tejszych, a zatem sprzeciwiają się obcej inter-
poddaństwo. I wencyi.

„Lecz, ażeby te dobre uczucia objawiać się 
zdołały bez obawy zemsty tajnej ze strony wro
gów naszej sprawy, potrzeba koniecznie, co ka-l 
żdy łatwo zrozumie, wytworzyć dla ludności wło-J 
aciańskiej nuwe materyalne warunki. Reforma u_

W mowie C r  i s  p i  e g o ,  wypowiedzianej one- 
gdaj w Turynie, najważniejszym jest nastęoujący 
ustęp, poświęcony p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j :  

„Włochy żyją w przyjaźni ze wmystkiomi pań
stwami, jakkolwiek z niektóremi łączą je ściślej
sze stosunki. Sprzymierzone na lądzie z p a ń 
s t w a m i  ś r o d k o w e j  E u r o p y ,  a na morzu 
działając zgodnie z A n g l i ą ,  nic ma królestwo 
włoskie zamiarów, któreby innym państwom za
grażały. Moja podróż do F r i e d r i c h s r u h e  
zaniepokoiła na razie Francyę, nie zachwiała ona 
jednak zaufania rządu francuskiego, który zna 
moją lojalność. Przymierza, jakieśmy zawarli, mają 
na celu obronę, a nie działanie zaczepne, a

cuskie skazały go na wi.zienie za,pobicie p ew n e-! *J“rona H o r o c h a ,  założyciela Towarzystwa opiek 
go ofieyalisty. Chcąc się zemścić, zapisał on swe i na<̂ . weteranam> wojsk pol-kioh z 1831 roku sta 
dobra cesarzewiozowi niemieckiemu , na którego j ran'era komitetu Towarzystwa, odbędzie się 29 b. m 
włożył zarazem obowiązek założenia szkoły ro ln i- ; w scll0l;ę 0 godzinie 10 rano w kościele O 0. Ka
czej dla młod -.icży niemieckiej przebywającej we j P łynów .
Francyi. Po dłuższych układach, które się odby-: Schronisko imienia ks. Lubomirskiego. Budowi
wały w drodze dyplomatycznej, oświadczył cesa- 8''hroniska dla osieroconych chłopców imienia ks.
rzewicz, że spadku nie przyjmie. |Lubomirskiego raa być znów odroczoną, gdyż na-

___________  l miestnictwo przedłużyło konkurs na przedłożenie
,TT. , , . . . . .  . planów. Nad sprawą tą cięży jakiś fatalizm, jeżeli
Wiadomości z F r a n c y i  bramią niepomyślnie; 8Wał źe jm eze w j(J eDi r 18g5 namje8t

dla rządu. Izb 1 deputowanych przyjęła 379 głe : nik w Sejmje najw aźlliej f awiadczTłi źe buiowa
sam. przeciw L5o wniosw konserwatysty L u n -  już w r 1886 z wio8n;, gi roz nje
c e  d Or i wi i . o .  ażęhy wybrać kom.syę z 25 w  8prawje bud() ^  teatru kr,lkoW9kie.
członkow która ma su zając zbadaniem wszel- dowiadujemy się, że namiestnictwo nie zezwoliło
kich nadużyć przy mdawaruu lęgu honorowej Wft gtał(# (,orocz[je ,lmi(.8Z(!ZaDie w bud4eoł* kanr 
Prezes gabinem R o u v . e r przemawiaj przeciw M d i . o ś o i  miasta K,akowa w jej rozchodach su
temu wnioskowi twierdząc, bez słuszność, ze my 5 500 złr„ jjko części kwoty potrzebnej do
sprawa ta zostali oddaną sadom 1 ' izba nie spłacania procentów i amortyza- yi Kapitału na bu -
powinna swem. uchwaD.n. wpływać na wyuik do t t  ^  przez miasto zaciagnaó się m}
śledztwa. Przyjęci.- w niosku mimo opozycyi rzą- j^(,e g ,
du dowodzi, /e  w.ększosć leputowanyeh uważa Centralna komisya dla zabytków historycznych 
sprawę nadużyć w miiiis.enum wojny za kwe- j pnmni„ów sztnki mianowała czteioCh nowych k 
styę tak ważuą. iz dla wyjaśnienia jej nie zawaha re8pon.tentów w Galicyi. Sa nimi: z t  akowa pro 
się nawet przed wywołaniem przesilenia gabme- fe ,  UDiwer3yt.,tu dr. Ana{()1 L e  wi ob i i kandy- 
towego. Uchwala Jzl.y przyczyni sin oczywiście daJ adwokaoki dr Włodzimierz D e m .e t r y k i e w i c z.

,nia w <a>)m la.j.i agi.acyi wynnerzo- a„p;0r ii,.zuy(..h rozpraw z dz.edziny konserwatoiotwa 
nej prsjjeiw WiUonow. . Grevyemu Zgromadzę-; j , rtykułów zamieszczanych w iwoim czasie w N.
nie wyborców w Tours, o ktorem1 podaliśmy wczo- j R l forntie Z,  Lwowa za(5 mjauowaai Z08ta|j ko r ..
raj telegraficzi ą wzmiankę, dowiodło, że ladyka- 8p indentami prof uniwersytetu dr. Tadeusz W oj 
istom udało s ę ,uz z a in t e r e s u j e  tą sprawą ma- ci e c h 0 w 8 k , ; d kt)r Zabfadu narod ,

sy ludności. I n  w.ęce zas Dędzm ona poruszoną o s i ń s k i c h  dr. Woj«iech K ę t r z y ń s k i ,  
w Izbie deputowanych, ten części,j mogą się Dworzec kolei Północnej ma byó rozszerzony
powtarzać podobne mamfestacye rui prowincyi 1 w kierunKU ku Krowodrzy i w tym celu odbywa 
tem wyraźniej zarysuje się ,ol.tyczny charakter aię w tutejgzym 8tarostwie i na miejscu komisja
całego zajsem, będącego właściwie prostera wy- zł0i ona z reprezentantów kolei, rządu i magistratu
kroczeniem prze, n przepisom kodeksu karnego.; Hote, Centralny. Nowo zrestafrowany l Pudn

Zgromadzenie wyborców w T o  c r s  miało się siooy 0 jedno pj tro d hotel Lwowski Qa E ,Vi 
odbywać nadzwyczaj hałaśliwie . bezładnie. Przy : parzu będzi(, odtad noajł mjano hotel CeQtraln
iońcu obrad- nieporządek doszedł Jo tego sto- p oniewa$ restauracya zewnętrzna nie pozostawia 
pnia, żo prawie niepodobna było obliczyć głosow wiele do życzenia> hotel 8taaje gi ozdob tc
a dzienniki paryskie otrzymały nader sprzeczne cz?ś(!i „,;a8ta
wiadomości o wyniku głosowania. Zebranie, na 'p r .  Jan Rosner, b asystent kliniki położnicze
które przybyło około 6.000 osób, wybrało prze- Uniwersytetu Jagiellońskiego, przeniósł się na stał’ 
wodmczącyin p. Ducrot, znanego z nieprzyjaznych pobyS Lwowa
względem Wilsona uczuć. Po bardzo g w arn y ch . ś |u b _ Wczoraj'wieczorem w kościele P ,  Maryi
rozprawach przy wyborze sekretarzy zabrał głos ^błogosławiony został związek małżeński, zawarta 
Wilson. Przedewszysrkiem zaprotestował on prze-. pomiędzy zoanym artystą-malarzem p. Kaz.mi.rzero 
Ciw o j - e m u m ,  które ekmrowano me przeciw P , « „ w a I s k i m a p  Znfiij F e  in  tu  c h ó w  ną 
,ego politycznym zssalom, lecz przeciw jego oso ; corka p giaDł8ława Feintueha. bupei. i członk 
bistemu honorowi, a których Ja^ twierdzi — r j jady miejskiej krakowskiej, 
nie poparto żadnym dowodem. Wszystkie sw.ad-, Dr fkaf0wiCq  b. asystent piofesora Stricke.
czące przeciw niemu zeznania c e  zasługują, je- w Wiedniu, niegdyś uczeń gimnazyum w Kołomyi, 
go zdaniem, na wiarę Baion Kreittmayer jest wedj.ug wiadomości zamie.zezonycli w dziennikach 
pojirostu wypędzunym z Niemiec szpiegiem, a , FOWOjany został  do g0fi; dja objęcia obowiązków 
Joubert, ktorego list dostarczył rzekomo potępia . przybofizaeg0 i,.kar2a księcia bułgarskiego, 
jących dowodów zniknął gdzieś z widowni 1 do-j JJrzędy m agistratu mają zostać połączone v
tychczas me mógł byc odszukanym, jo do s to - .gmacbn dotychczasowym ganKami i korytarzam 
sunków z panią Li nouz in , przypomina sobie oraz n0Wemi drzwiami komunikacyjnemi. Przyczj 
Wilson jedną tylko z mą rozmowę Damę tę po- njj;oby sję ^  w | st0eie do wygody interes .wanyc 
leeił mu gen I nibaudiu, który przebywał u j e j . j ak róWDież pożądanem by było dla zdrowia urzc 
krewnych po ucieczce z niewoli niemieckiej. ! dnjkdw podczas zimy zmuszonych do przehedzenit 

Niechęć panującą przeciw memu w szerokich j z bjura do biura przez obszerny podwórzec, 
kołach tłomaezy Wilson tem, im w parłam, ntar- j Oczyszczeniegkoryta Rudawy ma się jeszcz 
nem życiu występował nie raz pizeciw wielkim (odby(s z poleceń a władz miejskich, które z powod 
politycznym powagom. Przypomina on, że sprze-, U8tawioZny,:h reknrsów właścicieli młynów nie m 
ciwiał się niegdyś bankowym projektom L .niijgjy dotąd oczyszczenia t-go zarządzić.
Say’a, wnioskowi Gambetty o wyborach z list i j  yyagj automatyczne, z któremi zapoznała si 
wnioskom Ferry ego o układach z Towarzystwa-: publ: rffl46 na wyst.łwie) przeD,esion^ do Sukienni 
mi kolei żelaznych. Zapewnia on raz jeszcze ° ( ZapewDe za pozwoleniem władzy. Od linii a — I 
swej niewinności i wypowiada przekonanie, ż e . mo£nit „ję dowiedzieć ile kilogramów ktoś waż
prawda niezadługo się wykryje.

Następnie przemawiali dwaj przeciwnicy Wi l - j  
s o n a , z których jeden jest współpracownikiem j 
r a d y k a l n e g o ,  a drugi k o n s e r w a t y w n e 
g o  pisma. Gdy W i l s o n  zabrał powtórnie głos, 
ażeby odpowiedzieć na ich zarzuty, powstał w sali 
taki hałas, iż mówca nie mogąc dokończyć opu
ścił mównicę. W tej chwili nadeszła depesza 
z Paryża z wiadomością o uchwaleniu w Izbie 
deputowanych wniosku dep. Cuneo. Wiadomość 
tę przyjęto oklaskami. Widząc, iż z powodu nie
ustającej wrzawy dalsza rozprawa jest niemożebną, 
oświadczył przewodniczący, że podda pod głoso
wanie poszczególne punkta oskarżenia ułożonego 
przez inieyatorów zgromadzenia. Przeciw takie
mu postępowaniu założył Wilson stanowczy pro
test-; zgromadzenie wyborców nie może według 
jego zdania, przywłaszczać sobie władzy sądowej. 
Po tych słowach opuścił Wilson salę. W jego 
nieobecności głosowano już tylko nad wnioskiem 
wzywającym go do złożenia mandatu. Wśród za- 
inięszauia, obliczenie głosow dało bardzo wątpli
wy rezultat. Dzienniki umiarkowane utrzymują, 
że nie stwierdzono wcale, po której stronie była 
większość, twierdzą pisma radykalne, że zgroma
dzenie uchwaliło rezulueyę olbrzymia w;ększością.

Rząd angielski ogłosił w tych dniach tekst 
konwencyi, zawartej w sprawie w ł a s n o ś c i  l i 
t e r a c k i e j  między Anglią, Francją, Nieme imi, 
Szwajearyą, Hiszpanią, Tunisem i rzecząpospolitą 

beryjską. Konwencja ta zacznie obowiązywać 
z dniem 5 grudnia b. r i przyczyni się nieza- 
woduin do utrwalenia stosunków prawnych w 
świecie literackim. Zrównała on i w zupełności 
prawa wszystkich autorów będących obywatelami 
wyżej wymienionych państw, tak iż nie będą oni 
już odtijd narażeni na wyzyskiwanie ze strony 
tłomaezów i zagranicznych nakładców. Dubro- 
ezyuDy wpływ tej konwencyi dałby się jednak 
dopiero wówczas uczuć w całej dziedzinie litera
tury, gdyby układ taki podpisały i inne państwa 
europejskie.

zaś z przeciwnej strony gmachu, jaką posiada sił 
dźwigana ciężarów.

Zmarli: W  Warszawie zmarł Teofil B r  e s  a 
weteran wojsk polskich z 1831 roku.

Zapiski policyjne. Straż policyjna przytrzymał 
Marcina Rozkocha za gwałt pnbliczny, Jana G? 
blowekiego za kradzież parnset złr. swej matce 
Małych Kończycach na Śląsku dolnym.

W pnlicyi złożono mufek pluszowy, czarny, kzór 
wczoraj wieczorem znalezionym został na placu M 
ryackim.

Jan Szumlasiński pochodzący z Krakowa, lat fe 
mający, znany złodziej i nałogowy pijak, zakończy* 
nagle życie na npopleksyę. Zwłoki zmarbgo odwie 
ziono do zakłaiu medycyny sądowej

LWÓW, 26 października. (K or. N . Re f ) .  T 
nowych gmachów pnblicznych, które będą ozdoł 
naszego miasta, należeć będzie niezawodiie przys?' 
budynek Galie. Kasy oszczędności, która jak to 
swoim czasie doniosłem, nabyła grunt od miasta, n 
jakim obecnie stoi hotel „angielski". Miejsce t 
jest pierwszorzędue we Lwowie, parcela bowiem po
siada dwa fronty, jeden od ulicy Karola Ludwikf 
drugi do ulicy Jagielońskiej.

W jednem z p'sm miejscowych wyrażano obawę 
ie wypracowanie planów powierzone zostanie 
krótszej drodze. Tymczasem rzecz się ma inaczej 
gdyż Dyrekoya uchwaliła już r o z p i s a ć  kom 
k u r s  n a  p l a n y ,  wyznaczając t r z y  n a g r o d y  
Warunki konkursu zostaną w tych dniach ogf 
szone.

Dzisiaj w teatrze grają po raz pierwszy znan 
wara komedyę Przybylskiego p, t „Państwo Wackc. 
wie" —  Zaangażowany ua, operowy sezon pers< 
nd, przybył już do Lwowa. Między śpiewakao 
jest dwóch Polaków. Nowi śpiewacy dadzą s,ę p- 
znać po raz pierwszy w sobotę w Kole literacU
artysUeznera.

Rada nadzorcza tutejszego T o w a r z y s t w a  ap 
ż y w o z e g o  uchwaliła likwidację i rozwiązań 
Stowarzysz nia. Do prawomocności tej uchwały p- 
trzeba zatwierdzenia walnego zgromadzenia człoi 
ków, których musi przynajmniej trzecia <zęśó 
zgromadzenia się zjawić. Ponieważ na zwołan-
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zgromadzeniu na dniu 24 b. m. nie było potrze
bnego kompletu — dlatego zwołane zostało pono
wne 7grumadrenie, na dzień 31 b. m., na którem 
zapadną ostateczne prawomocne uchwały. IuWesa 
byłego .Towaizystwa obejmie krajowe Towarzystwo 
spożywcze.

„Urzędowe" załatwienia. D zienn ik  Polski pi
sze : P. Józef Brunicki z Bereźnicy donosi nam :
Dnia 1 stycznia 1885 "darowałem na rzecz szkoły 
ludowej 500 zł z tym dodatkiem by rok rocznie 
1 stycznia ódsWcf2?& złr. rozdzielono m^dzy Uze-h 
biednych uczniów. Od tego czasu trzy lata upły
wają i sprawa ta w urzędzie nie ukończona, spo
czywa

Drugi wypaJok jesz zj dob;tniejszy. We wrze
śniu roku 1866, zmarł we wsi Dołhe powiatu 
Stryjskiego właściciel tyj wioski ś. p. Aleksander 
Zardecki i zapisał K a p ita ł 1000 złr., który miał 
byó zab*zpieczony na tejże wiosce i z których od
setki 50 złr. miały być wypłai aue dwom dziew zę- 
tom, które za mąż idą. Od tego czasu 21 iąt mi
nęło i . zapis ten w życie nie wszedł.

Jak długo potrzeba będzie jeszcze czekać na za
łatwienie sprawy ?

Z Warszawy. Teriniu uroczystego otwarcia pro
jektowanej na dzień 1 grudnia b. r. wystawy tkac 
kiej, odłożono do 15 stycznia roku pizyszłego. — 
Urządzający wystawę komitet Muzeum przemysłu i 
rolnictwa postanowił zaprosić fabrykantów wyrobów 
tk&ekicfi rosyjskich do wzięcia udziału w wystawie, 
ażeby w ten sposób porównać można produkcyę 
Królestwa z wyrobami Cesarstwa.

W tych dniach otwarto w salonach Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych wystawę sztuki stosowanej 
do przemysłu. Przedstawia się ona jako nie zbyt 
obfita kolek'ya m Bo wideł na porcelanie, szkle, ko
ści i terrakocie, '-ykonanych często z artystycznym 
smakiem przez kobiety. Wystawa ta urządzana jest 
jnż po raz drugi w Warszawie, gdyż pierwsza była 
w ubiegłym róku,  — tym razom nie* powiodła się.

Aloi2 y Żółkowski, najznakom tszy z artystów dra
matycznych polskich, święci w tycli dniach 55 ro
cznicę pracy na deskach sceny Warszawskiej. Arty
sta ten nigdy i na żadnej innvj scenie w ciągu tylu 
lat prany nie grywał.

W lokalu Towarzystwa muzyczuego odbyło się 
ogolne zebranie członków Towarzystwa wspierania 
artystów mnzyków. oraz rodzin po nich pozostałych. 
Fundusz Towarzystwa wynosi obecnie 35.000 rubli. 
Do komitetu wybrano/ pp. Leopolda Kronenbe-ga 
Roberta Wolffa, Adama Miincheimera, Bogumiła 
Folanda, Gustawa Roguskiego, Karola Aąuilino, 
Karola Różalskiego i Franciszka Janickiego.

W kościele pokarmelickim na Krakowskiem przed- 
mieścin odBłouięto pomnik, wykonany przez rzeźbia
rz i Syrewicza, ku uczczeniu pamięci Rafała Ha- 
d z i e w i c z a ,  artysty malarza, profesora w war
szawskiej szkole sztuk pięknych , zmarłego w roku 
ubiegłym.

Na cmentarzu ewangielicko augsburskim uroczy
ście odsłonięty został pomuik ś. p. Anny Ne u 
b a u r o w e j ,  jednej z najzacniejszych niewiast War
szawy, filantropki zwanej powszechnie „matką sie- 
r o f “

Z Królestwa Polskiego. Jeden z izraelitów za
łożył na prowineyi fabrykę świec wosmwych i pro
dukował je zarówno dla swoich współwyznawców, 
jak i dla kościołów chrześcijańskich Ponieważ prawo 
wzbrania osobom wyznań niechrześcijańskich wy robu 
i sprzedaży przedmiotów kościelnych w ogóle, przeto 
pomimo, że w specyfikacyi tych przedmiotów świece 
wymienione nie zostały, departament gospodarczy 
ministeryum spraw wewnętrznych fabrykę polecił 
zamknąć

Z Budapesztu piszą do nas, ż» tamtejsze Sto
warzyszenie Polaków, w dn 22 bm w zamkniętein 
kole członków, obchodziło 20-letnią rocznicę zało
żenia Stowarzyszenia wieczorkiem deklamacyjno-mu
zykalnym w połączeniu z zabawą tańcującą. Stowa
rzyszenie to, ziłcżone przed dwudziestu laty przez 
ś p. Teodora Machnickiego i żyjących jeszcze w 
kraju pp. Pini’ego i Spław:ńskiego. liczyło w po
czątkach 113 członków i nosiło tytuł „Towarzy
stwa robotników polskich w Peszcie i Budzinie.“ 
Po kilku latach nazwę Stowarzyszenia zmieniono 
na „Bratnią pomoc Polaków w Budapeszcie", od 
roku zaś 1881 to samo Stowarzyszenie nosi tytuł 
„Stowarzyszenia Polaków" i przy rozszerzonych sta
tutach, liczy w obecnej chwili przeszło 270 człon
ków czynnych i wspierających.

Uroczyst.ść obchodu rocznicy rozpoczął obecny 
wiceprezes p Konrad Korytyński przemową, duty- 
czącą historyi założenia i rozwoju Stowarzyszenia, | 
następnie pp. Pachulski, B rg i Baliński oddekla- j 
mowali okolicznościowe utwory poetyczne, a na za
kończenie programu p. Edward Cieciński urządził 
dioramę z ruchomych obrazów. Po mowie serdecznej i 
p. Pułjanowskiego i toaście wzniesionym na cześć i 
ojczyzny — licznie zebrana polonia zabawiała się 
tańcami aż do raua wśród ogólnego zadowolenia

Kradzieże W Rosyi. Petersburski dziennik No- 
woje W rcm in  donosi, iż właśnie ukończonem zo-1 
stało śledztwo w sprawie kradzieży 35.000 rubli z i 

kapitału hrabiów Brani< kieh , ofiarowanego dla in - . 
stytutu imienia Katarzyny (Ekateryóski) na wycho-J 
wanie ubogich panien. Dziennik p. Suworyaa taką' 
przy tem zamieszcza uwagę: „Hrabiowie Braniccy
nie przypuszczali, że zamiast ubogich panien z ka

pitału przez nich ofiarowanego skorzysta radca ko- 
hgialny Maksymow. Trwonienie funduszu odbywało 
się systematycznie w ciągu ośmiu lat i trzeba się 
zdumiewać, dlaczego nie spostrzegli tego trzej człon
kowie r dy instytutu, którzy w zakresie swych o- 
bowiązków mieli wyraźnie nakazaną miesięczną re
wizję kasy. W przeciągu lat ośmiu 96 rewizyj od
być się miało." Rozpiawa sądo va w interesującej tej 
sprawie odbędzie ŝ ę niezadługo, a nie omieszkamy 
o niej zawiaaomić.

Międzynarodowa wystawa muzyczna otwarta 
zastanie 1 maja r. 1888 w Bolonii. Prezesem ho- 
norow} m wystawy jest Yerdi, prezesem komisyi wy
stawowej Arrigo Boito. Wys awa obejmować będzie 
sześć k las : nowożytne i starożytne instrumenta, no
wożytną muzykę (1775 do 1888) i starą muzykę, 
rzadkie dzieła i historyę muzyki, jak również dzieła 
o akustyce, aparaiy akustyczne itp stojące w zwią
zku z muzyką.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  29 października: po raz pierwszy 
„Biruk", (Les cinq doigts de B irouk), dramat w 
5 aktach Piotra Decourcella, tłumaczył Zygmunt 
Sarnecki.

W n i e d z i e l ę  30 października: po raz drugi 
„Biruk", (Les cmq doigts de B irouk ), dramat w 
5 aktach Piotra Decourcella, tłumaczył Zygmunt 
Sarnecki.

liaSoMSci aate, literackie i artystytzes.
=  Sprawozdanie z  czynności W ydzia łu  To

warzystwa historycznego we Lwowie, tudzież ko
m itetu redakcyjnego K w arta ln ika  historycznego, 
za rok 1886/7 (od 14 października  1886 do 1 
października 1887). Lwów 1887.

W połowie bieżącego miesiąca ukończyło Towa
rzystwo histeryczne we Lwowie pierwszy rok swe
go istnienia, a Sprawozdanie wydziału, rozesłane 
członkom, daje pogląd na działalność tej pożytecznej 
i potrzebnej instytucyi. Oto ważniejsze da ty : To
warzystwo liczyło w roku ubiegłym 206 c z ł o n 
k ó w  i miało dochodu 180& złr. 39 et.; za jego 
staraniem odbyło się 9 o a c z y t ó w , na których 
poruszono najrozmaitsze kwestye z dziejów ojczy
stych. Towarzystwo wydawało nadto K w a r
ta ln ik historyczny, poświęcony przedewszyst- 
kiem rozbiorom krytycznym i sprawozdaniom w 
zakresie historyi paw., historyi sztuki, literatury i 
archeologii.

W ubiegłym 
s p r a w o z d a ń

roku umieścił K w arta ln ik  264 
lub r e c e u z y j  o publikacyach, 

dotyczących dziejów polskich. I na tem właśnie 
polega naszem zdaniem największa część zasługi 
młodego Towarzystwa.

Rozbudzenie objektywnej o ile możności krytyki 
historycznej i stworzenie organu dla rozpraw kry
tycznych, oto dzieło niezmiernie ważne i doniosłe. 
Przel laty 10-ciu podjęto myśl podobną na grun
cie krakowskim. Powstał wtedy Przegląd kry ty
czny, który skupiał w redakcyi swojej najlepsze 
siły literackie w Krakowie, a jednak dwóch lat 
przetrwać nie zdołał.

Kwartalnik rokuje lepsze nadzieje, mając podsta
wę w Towarzystwie łrstoryczuym i działają? na 
gruncie pomyślniejszym dla publikacyj tego rodzaju.

Ztąd też wydają nam się skargi, w Sprawozda
niu zawarte, na obojętność ogółu dość nieuzasadnio
ne. Ogół społeczeństwa naczego nie pojmuje jeszcze 
doniosłości Towarzystw naukowych i jeżeli są lu
dzie, mający pretenayę do iDteligencyi, co mogą się 
obchodzić bez dzienników, to cóż dopiero mówić o 
K w arta ln iku  historycznym lub o pedagogieznem 
Muzeum.

Zdawałaby się, że kwestya wychowania publi
cznego jest najżywotniejszą ze wszystkich, a jednak 
Towarzystwo naucz, szkół wyż liczy zaledwie kil
kunastu członków niefaohowych w swojem gronie. 
A zresztą pamiętać trzeba i o tem, że działalność 
Towarzystwa histnr. ogranicza się tylko na Galicyę 
i Wielkopolskę, a więc dzielnice najuboższe i pod 
względem oświecenia najbardziej zacofane.

Towarzystwo historyczne może przeto liczyc tyl
ko na powolną zmianę stosunków, ale przypuścić 
trzeba, że wytrwała praca na marne nie pójdzie.

Dotyczy ta przedewszystkiem K w arta ln ika , któ
ry, będąc organem Towarzystwa, dał dowody żywo
tności i powinien się pomyślnie rozwijać. Nie po
wiadamy przezto, aby pismo to stało już zupełnie 
na wysokości swojego zadania. Umieszcza ono za
wsze jeszcze wiele recenzyj s łabych; o rzeczach 
mniej ważnych rozpisuje się nieraz szeroko, waż
niejsze zbywa krótkiemi wzmiankami; tu i ówdzie 
nawet zdaje się tracić objektywny pogląd na spra
wy ; z tein wszystkiem jednak wierzymy, że te 
usterki, których pismo, niedawno powstałe, rzadko 
kiedy uniknąć zdoła, zmienią się z biegiem czasu 
i K w arta ln ik  spełniać będzie zadanie swoje z po
wagą i spokojem właściwym nauce, czego mu z 
serca życzymy.

A jeżeli już mowa o wydawnictwach Towarzy
stwa, to mech nam będzie wolno wypowiedzieć 
zdanie, że uważamy K w arta ln ik  za zupełnie na 
teraz wystarczający.

Inne publikacye powinno Towarzystwo pozosta
wić krakowskiej Akademii Umiejętności, która prze
cież w pierwszym rzędzie do tego jest powołaną 
I nie wątpimy, że K w arta ln ik  dobrze kierowany 
lepsze może wyd ć dla nauki owoce, niż opubliko 
wanie jakiego drugorzędnego źródła historycznego. 
Wszak i K w a rta ln ik  pomieścił dotychczas prace 
wcale ciekawe i ważne, że tu wymienimy tylko roz
prawę dra A. M a ł e c k i e g o :  K i e d y  p o w s t a ł  
m e m o r y a ł  O s t r o r o g a ?  F e r d .  K o s t l a  
N i e z n a n a  k o s t y t u c y a  s e j m o w a  z r. 1501 
(materyały). S m o l e ń s k i e g o :  S z k o ł a  o r y e n  
t a l n a  w S t a m b u l e  (1766— 1795); a dział 
jego krytyczny i informacyjny niemałe oddaje fa- 
chowym usługi.

Zainteresowanie szerszej publiczności kwestyami 
historycznemi, do czego Towarzystwo zmierza, dało 
by się może osiągnąć przez odpowiednie odczyty pu
bliczne. Wydział urządzał wprawdzie na zebraniach 
miesięczuych Towarzystwa prelekcje bardzo zajmu
jące (Wiktor C z e r m a k :  C h a r a k t e r y s t y k a  
Stefana B a t o r e g o :  Julian C e l e w i c z :  O S k i -  
c i e  M a n i a w s k i m ;  B a l z e r  O s w. : N o w a  
k s i ą ż k a  o d z i e j a c h  P o l s k i  z a S t a n i s ł a w a  
A u g u s t a  i t. d.), ale w 2 amkniętem kole publi
czność licznie zuajdować się nie mogła. Lepsze 
owoce wydałyby może odczyty popularne, któreby 
umiały zainteresować ogół i zapoznać go z rozwo
jem historyografii polskiej. W ten sposób zyskałoby 
się z czasem szerszy gmnt działania, tak dla To
warzystwa, jak i dla jego organu.

Dział ekonomiczny.
Z poczty. Stacye kolei żelaznej Lwowsko-Beł- 

zeckiej, a mianowicie : Brzuchowice, Zaszków, Ku
lików, Żółkiew, Glińsko, Dobrosin, Kamionka-Lipnik, 
Hrebenne, Lubycza i Bełżec, otwarte zostały także 
dla telegraficznej korespondeucyi rządowej i prywa
tnej, od dnia 23 bm. z ograniczoną służbą dzienną 

Rokowania traktatowe z Włochami rozpoczęły 
się w sobotę dnia 22 b. m. w Rzymie. Ze strony 
auitryacko-węgieiskiej udali się tam radca mimsie- 
ryalny br. Kalchberg, radca sekcyjny M.hahmcs 
i koncepista dr. Rossler, a wkrótce po nich miał 
odjechać jeszcze roprezentant ministerstwa spre w zagra
nicznych br. Glanz. Rokowania odbywają się 
pod bezpośredniem przewodnictwem prezydenta ga
binetu włoskiego p. Crispfego, z czego wnoszą, że 
Włochom wiele zależy na śpiesznem odnowieniu 
traktatu. Rokowania potrwają kilka tygodni.

Dostawa produktów surowych dla armii. O do
stawę potrzeb wszelakich przynajmniej dla wojska, 
stojącego w kraju, robią się zabiegi i starania, ale 
dotąd prawie bezskutecznie, bo obrócz dostawy nie 
których ziemiopłodów w niektórych miejscach —
0 dostarczaniu wyrobów przemysłowych ani mowy 
być nie może, jak o tem świadczy ostatnie ogłosze
nie, doręczone Izbom handlowym, w którem wy
mieniono rozliczne przedmioty, ale kazano postarać 
się o Wióry i wywiedzieć o bliższe warunki w Ber
nie lub w Ebersdorfia pod Wieduiem, dokąd też 
rzeczy dostawić należy, bo cała Gal.cya, mająca 
dwie pierwszorzędne twierdze i dwa korpusy armii, 
nie ma ani jednej komisyi odbiorczej.

Zdawałoby się, że przynajmniej w dostiwie zie
miopłodów nie ma trudności ale i pod tym wzglę
dem rzecz idzie trudno Może ezjśó winy spada na 
stronę interesowaną, — nie chcemy tego taić. bo 
odpowiednie zabiegi, rzetelność w dotrzymaniu wa
runków i wprawa kupiecka wieleby dokazać mogła— 
ale nam tego niedostaje — podobnie jak we Wę
grzech. Tam są podobne narzekania, ale tam tego
roczne walne zgromadzi nie związku stowarzyszeń 
rolniczych po rozpatrzeniu się w sprawie pcleoi-fo 
swemn zarządowi, aby na podstawie ncbwalonego 
na tem zgromadzeniu postanowienia, wysłał do rzą
du memoryał i upomniał się u administracyi woj
skowej o stosowne zarządzenie, by potrzeby armii
1 obrony krajowej mogły być zaspokojone w prost 
przez producentów bez pośrednictwa — prze
kupniów.

Wskutek takiego memoryału prezydent ministrów 
Tisza zwołał ankietę z reprezentantów ministerstwa 
rolnictwa, przemysłu i handlu, wspólnego minister
stwa wojny, węg. ministerstwa obrony kraj. oraz 
z reprezentantów związku stowarzyszeń rolniczych. 
Posiedzenia ankiety w aniu 10 do 12 zajęły się 
skonstatowaniem dotychczasowego trybu postępo
wania władzy wojskowej, oraz życzeń rolników.

Dalej rzecz jeszcze nie zaszła, ale Pest. LI. 
przypuszcza, że usiłowania rolników dosięgną celu.

Jeżeli się tak stanie, będzie to dobrą wróżbą i 
dla nas tak w dostawie ziemiopłodów, jak następnie 
wyrobów przemysłu.

Telegramy „Nowej Reformy4!
(Pryw atne.)

Lwów, 27 października, Ministerstwo rolnictwa 
wezwało galicyjski Wydział krajowy i Towarzy
stwa rolnicze oraz leśnieze do oznaczenia swych 
delegatów do komisyi ankietowej, mającej roz

trząsać projekty ustaw krajowych, odnoszące się 
do komasacyi gruntów, podziału wspólnych g ru n 
tów i karczowania zrębów, które to - projekty u- 
staw wniesione będą w sejmach krajowych jako 
przedłożenia rządowe.

Tarnów, 27 października. (Grodz. 2). Dotych
czas oddano 212 głosów. Wszystkie R o g o y -  
s k i e  m u.

Warszawa, 27 paździarmka, Roboty fortyfika
cyjne koło Warszawy wykończają z gorączkowym 
pośpiechem. Obecnie stawiają żelazne mosty w po
szczególnych fortach i łączą je telegraficznie po
między sobą i z cytadelą. Fabryka żelazna Lilpop 
i Rau otrzymała od rządu bardzo znaczna zamó
wienia materyałów wojennych.

Wiedeń, 27 października. Wczoraj odbyła się 
trzecia z rzędu konferencja rządu z przedstawi
cielami klubu czeskiego. Wynik rokowań trzy
manym jest w najściślejszej tajemnicy. Sprawa 
atoli przybiera pomyślny przebieg.

Belgrad, 27 października. Serbski metropolita 
Mraowicz, przedłożył temi dniami ministrowi o- 
światy i wyznań Waselyewieżowi, jeJnogłuśnie 
przez synod biskupów uchwaloną rezolucyę, żą
dającą wskrzeszenia dawnego serbskiego patryar- 
chalu.

Belgrad, 27 października. Minister wojny, puł
kownik Gruiez, wysłał znaczniejszy oddział re
gularnego wojska z Prokoplje do Kurszumli nad 
granicę z powodu otrzymanego doniesienia, że 
we wsi Mawrie, położonej nad samą granic^, po
jawiła się banda arnautów w sile 600 ludzi. — 
Rząd serbski postanowił przedsięwziąć jak naj- 
energiczniejsze środki obronne w celu zapobieże 
nia dalszym napadom.

Ueskiib. 27 października. Przedwczoraj napadli 
arnauci miejscowość Kumanowo w Serbii, gdzie 
złupiwszy cerkiem i domy, w pień wycięli 
mieszkańców, a w końcu podpalili miejscowość, 
która zgorzała do szczętu.

Petersburg, 27 października. Pomimo wszei- 
ciej dążności do oszczędzania w wydatkach pań
stwowych będą na wniosek wyższego prokurora 
prawosławnego synodu wydatki na prawosławną 
propagandę w zachodnich prowincjach znacznie, 
bo o 25.000 rubli w roku przyszłym powiększo
ne. Suma ta ma być przeważnie użj tą na budo
wę nowych cerkwi.

( Z  H ura korespondencyjnego.j

Praga, 27 października. Z wyjątkiem trzech 
okręgów Staroczesi zwyciężyli przy wyborach 
gminnych we y szystkich zresztą okręgach. W  je 
dnym okręgu zwyciężyli Mlodoczesi, w, dwu o d 
będą się ściślejsze wybory; w jednym z nich mię
dzy kandydatami obu stronnictw czeskich, w dru
gim między pięciu Staroczechami z jednej , a 
czterema Niemcami i jednym Młodoczechem z 
drugiej strony. Liczba głosów niemieckich jest 
tego roku wszędzie mniejsza, niż roku przeszłego.

Graz, 27 października. Oboje cesarzewiczowsto 
odwidzili wczoraj zamek książąt Liechtensteinów 
llollenegg. Na wszystkich stacyach publiczność wi
tała przejeżdżających z zapałem W Deutsch 
Landsberg oczekiwał przybycia ks. Alf. Liechten
stein. Stąd wśród grzmiących okrzyków dalsza 
podróż odbywała się powozami, O pół do szóstej 
wrócili cesarzewiczowstwo do Gracu. Ulice były 
iluminowane. Tłumy ludności aż do zamku wi
tały przejeżdżających grzmiącemi okrzykami. Wie
czór była recepcja u marszałka krajowego.

Wiedeń, 27 października. Dziś otwarte posie
dzenie delegacyj wspólnych przez’ hr. Kalnoky’e- 
go. Opat Oela objął przewodnictwo z tytułu star
szeństwa. Przewodniczącym obrany br. R e v e r- 
t e r a 48 głosami na 49 głosujących. Wybrany 
dziękując za wybór rzekł: Chociaż przeszłoro- 
czne międzynarodowe naprężenie stosunków o- 
słabło —  m’mo to nie osiągnięto podstawy dla 
trwałego spokoju.

Trzeba być przygotowanym na nowe potrzeby 
i wymagania. Przy tem należy zanotować objaw 
radosny, że gorąca sympatya ku armii wspólnej 
szerzy się coraz bardziej. Mówca zakończył mowę 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza, co zgro
madzeni z zapałem powtórzyli.

Wice-prezydentem wybrany został Chlumetzky 
48 głosami na 49 głosujących. Przedłożony bud
żet delegacjom po odciągnięciu dochodów na po
krycie wydatków zwyczajnych oznaczony jest na 
9 0 1/10 milionów; w nadzwyczajnych na 18 6/10 
milionów, z ęzego na sprawienie broni repetie

So f ia , 27 października. \S o b r a n i e  zbiera się
dzisiaj.

Indywiduum, uwięzione w Warnie, zeznało, iż 
zostało najęte do zamachu na księcia. Szczegóły 
spisku bęaą wkrótce ogłoszone.

Spoitrzc ien ia  me Łeorologiczne
fpoaług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 27 października.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dzid 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 757 lmm 755,8«nm 752,7aun

Temperami a 
w stopniach Celsiusza - 1 #,0 — 5#,0 + 3 ° ,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 E SE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 90% 100 % 7 1 %

Stan nieba 
0=pOg.; 10 zup pochm. 0 1 0

rowej i amunicyi wypada 156/ 1# milionów. Bu
dżet dla Bośnii okazuje małą nadwyżkę.

Berlin, 27 października. Cesarz wrócił wczoraj 
po południu w zupełnem zdrowiu z polowania 
w Wernigerode.

Paryż, 27 października. Pomiędzy izbową fra- 
kcyą bonapartystów a resztą grup na prawicy 
miały wybuchnąć groźne różnice.

Komisya budżetowa skreśliła znaczną część 
kredytu na ambasadę francuską przy stolicy apo
stolskiej. Skutkiem tego sprawozdawca Perier zło
żył reterat.

Skutari, 27 października. Gubernator turecki 
wysłał wojsko do okręgu Mirydytów, aby zajęło 
pozycyę w Szeli.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
e ń a k l e ]Dra. f t a t d a i e  w i e

dnia 27 października 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . .  .. .
5°/0 austryacka renta (marcowa) . .
Ascye Danku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni

kurz w wal. 
anstr.

złr. ot.

811 35
82 40

111 80
96 20

885 --
281 30
125 15

9 91%
5 93

61 40

Odpowiedzialny R edaktor: 
la t itru s z  R o m a n o tc ic z  

Wydawca: D r .  L e * łs iw  B o ro ń & k i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak
cyi , która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

■WWUWi

NADESŁANE

W  Nr. 212 z d. 17 września br. w wykazie 
nagród i odznaczeń na Wystawie krakowskiej jest 
wykazany w grupie X II pod poz. 33 „za wyroby 
mączne z Trzebin., medal bronzowy rządowy" — 
otóż medal ten otrzymał p. Józef Lieblich, wła
ściciel młyna parowego w Trzebini — co niniej
szym się uzupełnia.

NADESŁANE.

Dr. Rudolf Trzebicky
laocent ch iru rg ii I b y ły  asystent k l i 
n ik i ch irurgicznej un iw erb j tetu J a 

gie llońsk iego
nieszka przy ulicy Grodzkiej N r  20  

na kszem piętrze.
Ordynuje od 3— 4 po południu.

(1785 8 10)

NADESŁANE

Troska matek przy kokluszu małych dzieci.
Któż nie zna epidemicznej tej choroby? która 

kataralnemi symptomami zaczynając się. stopnio
wo w silny, kurczowy kaszel przechodzi i wywo
łuje wymioty i krwotoki z nusa i us t?  Koklusz 
jest straszną obawą matek a plagą dla dzieci. 
Nauka nie ma ua to środka, ale za to przyroda 
znalazła go w Sodenskich mineralnych pastyl
kach, które w ciepłej wodzie rozpuszczone, uspa
kajającym i leczącym środkiem są. Długotrwałą 
tę chorobę, która tak smutne następstwa ma, jak 
zapalenie płuc, a n»wet suchoty, leczą w najkrót
szym czasie.

Potrzebuje też przezorna matka innej wska
zówki jak te pastylki, które na podstawie nauko
wych prób, |ako w tym wypadku za najlepsze 
i najskuteczniejsze lekarstwo uważane być mogą. 
Pudełko po 66 cent. w każdej aptece.

28 października. (1686 1)
■rtwnaamdgji

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla zamiej
scowych P. T. szanownych prenumeratorów n a 
szyci) Katalog drzew, krzewów ozdobnych i róż
chodowanych. w szkółkacn miejskich w Krakowie.

K.rak6w. dn ia  37/10.
< Esez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota 
6 % Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 1/a % Pożyczka krajowa galic. „ „ L00
5 % Obligacye indemn. gai za złi 100 k. m. 
4‘/j % Listy zastaw. Banku kraj. za zżr. 100 
5% Obligi komnoalno . . . .  I Emis.
4 % Listy zastawne Tow. kred. ziem
4% „ - - „ .  U Ser.
4\ 1 % „ „ n n fl.
5% „ „ w * » ) • • •
6 % „ „■ Banku hip........................
5% „ „ „ „ zprem. 10%
5 % „ „ „ zwr. za 40 lat
5% „ „ Król. Pol. za rubli 100
4 % „ likwidac. „ „ 100

Lw ów  dnia  36/10.
(Liez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy zast. 'iow. krod. ziem. za złr. 100
41/* % n n n n e n , '  100
4% r. „ „ „ „ „ „ 100
4'/,%  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
5 ^, Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k.
4‘/s% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 

GUig komun. Banku kraj. „ 100

płacą żądają

110 50 111 25
61 -0 61 50

9 90 10 _
102 104 _
94 95

103 50 104 50
95 95 5l>
99 75 100 50
94 7 9h 50
91 92 75
9 i 50 97 50

100 75 101 30

‘02 50 103 r>0
99 50 100 25
99 25 100 25
90 92

281 286
10 75 101 76
96 _ 97 _
92 93
95 j) 96 50
99 50 100 50

103 50 104 50
94 5 , 96 50

100 — 101 —

W a r s z a w a ,  d n i a  3 6 /1 0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% uisty likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
6% „ „ „ II „ „ „ 100
5% „ „ „ ifr „ „ „ ioo
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  3 6 /1 0 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kup,,nu.
5% Renta austr .papier, ab 16% za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . . „ „ 100
f>% a n papier, nowa „ _ 100
4% Losy z r. 1854 na 250 z łr. ab 20% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 1 0 0
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n n n n 50 „ „ „ l l ł0
4 % Losy Cisauskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

płacą

81 45
82 45 

l i i  80
96 25 

129 75 
135 -  
138 
168 75 
168 75

99 75 
86 35

1 i2 60
123 
123 25 
122 75

żądają

91 30 
9 75 

99 60 
99 25 
99

5%
5%
5%

5%
„ Pożyczka „ z 1878 
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. 
0 % Losy tureckie pr. 400 „

81 5
82 65 

112 -

96 45 
130 25 
135 TO 
138 50
169 -  
169 —

99 95 
86 55 

113 50 
123 50 
125 75 
123 25

Obligacye indemnizaeyjne.

10%
7%
7%

Buków.
Siedm.

Różne inne pożyczki.

Listy zastawne.

4 '/,%  Bank krajowy galicyjski za 
5% „ „ obi. komun.„
5% Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
5% „ „ „ 40-letuie .
41,,%  Boden-Credit allgem óst.
3% Boden-Credit allc óst. z pr. „ 

i, Galie. Tew. kredyt, ziemsk. „ 
41,j% , „ » .
5% Gal. Tow. kred. ziem . stare 
5 % Banku austro-węgierskiego
4’/l % „ ” n
4% „ n n
4% Banku Lip. węg. z premią.

płacą żądają

100 m.k. 103 80 104 50
1 0 104 25 —
100 104 - 14 75
100 71 >1

iną _ 104 75

sztukę 1 119 25 119 50
1 105 60 106
1 30 , 5 30 75

n 1 6 75 '7 '

złr. 100 95 50 ' 6 50
100 .00 f : o . 7
100 102 25 103 25
100 99 50 100 25
100 10) 40 1 0 80
100 102 102 50
100 96 96 20
100 — - *>6 60
100 101 - 101 50
100 — — _ _
100 100 75 ini 25
100 19 25 99 50

„2 ioo 104 75 105 25

Obligacye pierwszeństwa kolei.

5%
5%
4ł/s
5 fo 
4% 
4% 
4% 
5% 
3% 
5% 
5% 
0%

Albrechta na 300 złr. za 100
100
100
100
100
100
100
100

Ferdynanda północ, na 306 
% Kar. L. Eie z  1881 na 300 „
Koszycko-Bogum. „ 200 „
Lw -Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czem z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 _
Lomb. (Siidb.) na 500 fr za sztnkę 1 
Przeui.-Łup I. Em. na 200 złr. za 100
Nordosty . . .  „ 300 , „ 100
Moraw.-Szląss.. C.-A. „ 300 „ „ 100

L o s y
Hadap. losy Bazylika . a”.
Kred. dia handlu i przem. i
K l a r y ................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a s o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier
Rudolfa . . . .
Stanisławowskie..................
4*/,% Tryesteńskie .

płacą żądają

99 75

100 60 
101 20 

KO 80 
90 25 

123 -
98 60 

142 50
99 40 
97 50

5 7r W. a 8 90 9 2 0
100 złr. W. a. 178 — 178 ro

40 n m . k. 47 75 48 75
100 n w. a. 116 50 117 50
20 t w. a. 19 75 20 25
40 ,, w. a *48 75 49 75
10 w. a. 17 65 17 95

5
”

w. a. i ‘2 25 12 65
1 0 w. a. 19 25 19 76
29 „ w. a. 34 34 ?5

100 n m. k. 137 — — —

50 n W a. 69 75 70 50

100 25

100 90 
i 60 

81 30 
91

124 - 
99 -  

143 
jJ99 8 

97

Ostat.
dywid,

6 -

5 — 
1 3 - -  
1 8 - -  
25-25 
38-60

21 - -

Akoye bankowe.
A n g lo b an k .......................... na 200 tXt
Bankyerein Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbank węg. allgem. „ 200 „
Laenderbank . . . .  „ 200 „
AuBtro-węgicrBkie . . . „ 600 „
U n io n b a n k ......................„ 100 „
Gal<c. Bank hipoteczny. „ 200 „

110 -  

91 25 
:8) — 

286 50 
225 25 
8" 5 -  
211 - -

Akoye kolejowe.
10-— Aiibld-Fiuma . . .
136u  F iróynanda Półnoen. .

Franciszka Józefa . .
10 50 Karola Lnuwika 
13-50 L wowskn-Pierniow-Jas»y

Elżbiety ...........................
7- >4 Koszy eko-Bogumińskie .
9 50 Rudolfa .
9 94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. Staatxeisenuahn . . .
5 >r. Lombardy (Sudbahn)

16 25 Żegluga ua Dunaju .
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . .
“9-to F r a A z ó w k i ......................
20-tu M arków ki...........................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne 
Fonty Bzterliiagi . . . . . .
Banknoty w ło e k ie ......................
Ruble p-pieniwo . . . .  u

na 200 złr. 
-1060 „
- *00 „
- *10 .
- *00 „
- *00 „
- *00 „
- *00 „
- *00 „
» *01 -
- 200 :
„ 500 „

za sztukę

100
i I

■ stall

płacą żądają

110 50 
91 75 

281 20 
287 -  
225 50 
887 -  
211 25

180 50 
2 5 5 7 -

212 75 
222

181 50 
2 6 6 4 -

2 i »:

143 25 
186 SL 
177 
224 50 
87 -  

1852

6 
9

12 27 
1» 23 
l i  60 
W -  

>110 60

*13 -  
122 50

143 75 
186 75 
177 50 
*£4 90
67 oo 

354 _

5 96 
9 m3 

12 29 
10 25 
1* 54
*» 15 

i l l  .  ..
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F a b r t  czn y  u k ła d

Bielizny
t r y k o t o w e ]  w e d ł u g  s y s t e m u

prof. J aege ra

x handlu PorębsŁi i Zialer
K raków . Rynek główny, 8.

Eupujaey utrzymają dokładne wyjaśnie
nie , jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uni knąć kurczenia się i celem utrzy
mania tejże w należytej elastyczności , 
zwłaszcza koszule trykotowe . które jako 
zwykłe kzsznle się nżywają. Bielizna Jae- 
gerowska przy obecnej i zimowej tempe
raturze osobom słabowitym , skłonnym 
do przeziębienia, oraz cierpiącym na reu
matyzm jest niezbędną i przez najwyż
sze władze sanitarne jak najlepiej zale 
caną. 1887 1 6

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 

handlu pod firmą

I I .  K r e t s c h m e r
w  S ń r a b  o w i e

róg Rynku i ul. Szewskiej, 2,
poleca się również 

B r y n d z ę  w ę g i e r s k ą
oraz 1913 1 12

Bulion prawdziwy wołyński.

W zywam Pana B .  C li . ,  aby zechciał wyró
wnać rachunek do 15 listopada b. r., na 

co czekam już 4 lata , bo w przeciwnym razie 
zmuszony będę  wymienić w dziennikach całe Jego 
nazwisko, miejsce pobytu i urząd, jaki piastuje, 
oraz polecić do umieszczenia w czarnej księdze 
lwowskich kupców i przemysłowców, ja to  nie
sumiennego dłużnika.

U . Cybulski.
1917 1 krawiec w Krakowie.

Na dni zaduszne!
Polecam Szanownej Publiczności 

wielki wybór
wieńców
z zasuszonych i świeżych kwia
tów, jakoteż podejmuję się wszel
kich dekoracyj grobów,

Z uszanowaniem 
K a r o l  F r e e g e .  

Kraków, ulica Lubicz, Nr. 30. 
Filia: ulica Szewska, Nr. 4. 1916 i  3

Kotłowy egzaminowany
z dobremi świadectwam i, szuka miejsca przy 
gorztlni. albo jako maszynista przy jakiej fabryce.

Zgłoszenia do Zarządu  dóbr *lrdy- 
nrtcyi P rzew orska . 1914 1 3

W n l i i n i  sta ra , sprowadzona wprost ze źró- 
IC \l< tU <t d!a _ jat 0 najlepsze i najskutecz

niejsze wiuo. jest do nabycia po 2 i l tir. bu
telka w aptece pod „złotym słoniem" Henryka 
Blumenfelda we Lwowie 1818 10

|  « Y R I P
z podfosforanu wapna

f  (Syrop (Thypophosphite de Cliaui)

a p t e k a r z a  E e u r y t a  B ln in en fe ld a
me Lwowie. 1828 l  o

Syrup ten jest najlepszym środkiem lę
ka skim dla osób cierpiących na p ie n i , 
a nawet i dla suchotników. Pod wpływem 
tegoż ustaje kaszel, następuje ulga w od- 
pluwaniu, usuwa się : duszność, trudność 
w oddechaniu i nocne poty. Ryehły po
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są sku
tkami , ktord sprowadza ten preparat.

Cena 1 z łr . 3# eentów.
Główny skład w aptece

fi Henryka Biumenfelda we Lwowie.

Zim ow y pa  k la k  
(Loden) i  wełny owczej

popieiaty, brązowy i drapp
najpraktyczniejszy i najtrwalszy na

SUKNIE DAMSKIE

na kompletną suknię damską przesyła za po
braniem pocztowym

EHIL STORCH, WIEN,
S a lztbo rgM ie , 19. 

j t*  r ó b l c l  o x i ł a t n l « , 1900 1 10

S e n s a c y j n e  o g ł o s z e n i e !
Z powdu nagromadzenia tysięcy tnzlnów 

derek i koców w tutejszych fabrykach dywanów, 
oraz złego toku interesu, udało mi się nabyć znaczniej
szą ilość pysznych derek na konie i kobierców po bar
dzo Diskich eenach, jestem zatem w możności tako e po 
śmiesznie niskich, nawet kosztu wyrobu niepokrywających 
cenach sprzedawać

Prima derki na konie
100 ctin łługie, 130 ctm szerokie , w najlepszym , nie 
do zużycia gatuuku, i  cieuuuem tłem a jasuemi obwód

kami, gęste i ciepłe 3 kilo wagi, za sztukę tylko

50 centów.1 złr.
E'egaDcki«, jasnożółte, P rim a  derki fljakierskie, z (5-raką niebieską lub 

czarno-czerwoną obwódką, okuło 2 mtr. dług. l l 2 m szer., w wybornym gatunku, aa sztukę 
ił z łr . 59 ci. Pyszne te i doskonałe derki mogą także służyć na łóżka i jako dywaniki.

Chodniki * ju ty  w najpiękniej deseni;..ih 10 mtr. długie tylko 3 7,łr. 50 ci.
Zasłony Jutowe kom pletne (Jute-Vorhiingej. składające się,(.z 2 bocznych 

zasłon, górnej draperyi i 2 zasłon , w paryskich wzorach , w najpiękniejszem wykonaniu, 
ozdoba każdege pokoju, tylko 3 z łr . 70 centów.

Kom pletne garnitury r j p«owe w uajpyszniejszych kolorach, składające 
się z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, nackoło z jedwabnym sznurem i kutasami obszyte, bar
dzo efek ewne, tylko 4 z łr. 70 centów. — Przesyła natychmiast do wszystkich miejsc 
Anstro-Węgier * a pobraniem pocztowem lnb nadsyłką kwoty 1893 l 6

„Wiener Kaufhau$“ A N T .  O  l i d ,  Wlen, III., Kolonitzyasse, 6 K.

]XOOOOOOOOOOCXł
SELLER i MENASCHE

w K rak o w ie , przy u licy (Grodzkiej, Ł .  71,
polecają swój bogato zaopatrzony

d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r n b e l d .

L  I  N T  i :  H
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych. 453 84 150

Konsolki z płytami marmurowe mi i t. p.
M  M  listiw ilo rai w itiirtldismiacli.

1 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Wielki

C Y R K
T. SIDOLEGO

codzień
w ielk ie  przedstaw ienie

zawsze ze zmi< nionym programem 
i p an to rm aa ii .

Kasa otwarta cały dzień.
Początek przedstawienia o godz 71/*-

W niedzielą i święła 
dwa w ielki? p rzedstaw ien ia ,
pierwsze o godz. 4 po południu, drugie 

o w pół do 8 wieczór.
Dzis w  piątek 28 października 

pierwszy występ kilkakrotnie medalami 
odznaczonego wiedeńskiego salonowego 

atlety pana Ferdynanaa Knappa, 
i na wielostronne żądanie powtorny wy
stęp słynnego króla ognia i miecza p. 

Fakira Naridas.
Z wysokiem poważaniem 

1640 33 0 T h .  S i d o l i ,  dyrektor.

V a n  H o u t e n a .

C Z Y S T E  K A K A O
uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze j naj

lepsze kakao.
Pod względem swej wielkiej wydatuości jest 

V A «  H O U T E N A  C Z Y N T I l  K A K A O ,  jakM
wiek na oko droższe, jednak tahsze niż inne pudobne wy 
roby: a filiżanka T A N  H O U T B N A  M T B k O
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i łatwo strawnym , przeto rzeczy wiście kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto tuwaru. 1520 17 so
Miejsca spri bd I...T w K raków  le : n Stan isław a Fniutacha, Rynek, Nr. 6. 

J. ł  F ischera, Rynek, Nr. 39, J. Jau lgl, Ryuek. Nr 41, M. Jaw orn ick ie
go. Rynek, N i. 44, Ed. K rauetlera , Jrog., ul. Grodzka, S r. 38, Fr. Lenerta, 
ulica Sławkowska, Nr. 6, J. W entsia, Rynek, Nr. 13/19. w Rzeszowie u p J. 
Schaitter A  Comp.

Wydawnictwo dziennika „Słowo“ .
W yszedł tom I  powieści 

H E U R T K A  S I E N K I E W I C Z A

FM WOIODYJOWSKi
stanowiący część pierwszą, która przed

stawia zamkniętą w sobie całość. 
Skład główny w księgarni

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
Cena tomu I  2 złr. 40 et., z przesył

ką pocztową 2 złr. 60 ct. 1850 2 3

J .  B A  N D  E T
K ra k ó w , u lica  Cdrodzka, 31 r. 8.

Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed
wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowe i trikotowe.

Skład nflwości w zakres toalaiy damskiej wchodzącej.
I ' « n y  n a j t a ń s z e  r u b r y c z n e .  l i07  28 30

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco.

K ażdy człowiek niech na siebie patrzy, niech 
zażywa co najlepsze, dlatego ci, co kaszlą, 
chrypkę mają lub zaflegmieni są, niech za 

wczasti starają się o środki przeciw temu. Pp. 
kupcy, apieaarze i cukiernicy powinni się przed
wcześnie zaopatrzyć w dostateczny zapas najlep- 
szyoh środków.
J Ó Z E F  M U jsI M E L

cukiernik specyalisia we Lwowie
otworzył fabrykę, w której wyrabia uajwybor 
niejszo słodowo-ziołowe cukierki przeciw kaszlo
wi, chrypce, zafiegmieniu itp., n których świad
czy parere świetnego fizykatu (L. 27.5 41/86). 
„Pańskie ziołowo-sŁdowe cukierki zostały przez 
Czy kat miejski badane i uznaje powyższy urząd 
icli dobroć i skuteczność. Klimesch , burmistrz.

W ny c. k. rad. a. rządu protomedyk dr. Dena- 
rowskl potwierdza, ze są wyrabiane przeciw ka
szlowi. chrypce, że oddzielają flegmę itp.

Wny dr. Sucharowski pisze , że bez uieh sy 
piać n.e może, bo kaszel męczy : jedynie w tych 
cukierkach ulgę znajduje

Tc powyżej tak chwalone cukierki są jedynym 
krajowym wyrobem tego rodzaju z polskieini na
pisami, wszystkie inne wyroby są jako nie ga
licyjskie w niemieckim druku i nieapetyeznych 
papierach zawijane. Rnmtnla cukierki są do na 
bjcia w handlach, aptekach i cukierniach w ca
łym kraju. — Paczka  lO ct.

Składy: we Lwowte: pp. Ilguer cuk., Grei- 
ner, handel. W Krakowie : Molęeki, Mika, Bia- 
sion; Trauezyński, a p t, Siedlecki, a p t , Masłow
ski, cuk. W Podgórzu: Skakalski apt. W Prze
myślu: Mańkows i apt. W Tarnowie: 'I1. Seharff. 
W Rymanowie : J. Łazarowiez. W Borszczowie: 
Niemc/.ewski, apt. W llorodcnce: Keglcr, hau. 
W Oświęcimie : Polaczek, apt. W Kutach : Stu- 
pnicki, aptekarz. 1814 (i 0

Ad re s : J ó z e f  K i i i m n c l  
fabryka cukierków słodowo-zlołowych we Lwowie.

I .  S i a c M ic
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. śiv. A n n y , I. :i,
poleca begato zaopatrzony -skład wsz.el- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla u. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
IW  (k ny um iarkowane. "3K 

1907 2 20

Sklep
3 pokoje i kuchnia , oraz duży 
ogród owocowy, na ulicy R ajsk ie j.
Sr. IO, vis a vis koszar, jest z s i r a z  ta

nio do wynajęcia.
Wiadomość na miejscu 1905 2 3

D r. W ik to ryn  M ań kow ski
otworzył li.96 2 2

kaucelaryę adwokacką  
w  R o ł i a t y n l e .

Griłndlichen

deutschen Unterrichi
ertheilt Ł. SCHOLiE, Zw ierzyn iecka, 
IO, parterre. 1751 11 12

Dzierżawa folwarku.
W  dobrach Wieniawskich (powiat 

Jarosław) jest do wydzierżawienia na lat 12, 
dzierżawcy chrześcijaninowi fo lw ark  Cie
plice D olne od 1 lipea >888 roku,
za czynszem rocznym 2400 złr. w półrocznych 
ratach z góry opłacać się m jącym- Laucya 1200 
zł złożoną być ma przy podpisaniu kontraktu. 
Przestrzeń folwarku wynos, okułe 450 morgów, 
w których jest przeszło 70 morgów łąk. Budynki 
w nie złym stanie. Bliższych informaeyj udziela 
Zarząd dóbr w Sieniawie. 18fll 2 3

D r a  F r .  L E N G I E L A

Balsam
b r z o z o w y .

J a k  sam  sok  r o ś l in 
n y , p łynący  z b rzozy, 
je ż e li  p ień  p rz e b ije 
m y, zn an y m  j e s t  od 
n iep am ie tn . czasów , 
ja k o  n a jlep szy  śro d ek  
u p ię k s z a ją c y ; je ż e li 
je d n a k  sok te n  w edle  
p rzep isu  w ynalazcy  
zostan ie  p rzy rząd zo 
nym  w d ro d ze  chem i
cznej na  b a lsa m , w te

d y  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego  sk u tk u .
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciału tym sokiem. 10 j l i ż  
na drugi dzień odpada praw ie  
nieznacznie ru*»ież ze skóry, 
k tóra przez 10 staje się b ie 
lu tka i delikatna- 1783 2 0

B alsam  ten  w y g ła d za  zm arsz czk i i b lizn y  
z ospy  p o zo sta łe  na tw a rz y  i n ad a je  j e j  m ło 
do c ian ą  ba rw ę  5 cerze  p rzy w ra ca  b ia ło ść , de 
lik a tn o ść  i św ieżość, u suw a w bardzo  k ró tk im  
cza s ie  p ieg i, p lam y  w ą tro b ia u e , czerw oność 
n o s a , p ry s ic z k i i w sze lk ie  inne  n ieczysto ści 
Cery. C ena s ło ik a  z op isem  użycia  z łr , 1*50.

N abyć  m ożna w K rak o w ie  w ap tece  W . 
R ed y k a .

W IELK A

PIENIĘŻNA LOTERIA.
500000

M arek
a d z i e l a  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n a j 
n o w s z a  w ie lk a  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z t z  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  j a k o  

n a jw ię k s z a  w y g r a n a .Szczegółowo jednak :

1 7 x 3 0 9 0 0 0  
I 200000
a » i 00000soooo

70000  
60000  
54000  
50000  
AOOOO 
30000  
15000  
]  9000  

5000

1 ®  
1 ®
2 w

I W ygr. k M.

1 ®  

1 
1
5 

2 6  
5 6 " *  

106®  
2 5 6 ' ®  
5 1 2 ®  
7 3!)"'.: 
28800

W ygr. 
k  JC

[Wygr. 
k  JC

5 W ygr.
k  JC

3000  
2000 
IO O O  

500
145 

15080®  3oo, 200,
150, 124, 100, 94, 67, 

40, 20.

W y Kr.
a  JC

Najnowsza lotorya przyzwolona przez wysoki rząd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym , liczy 9 3 .0 0 0  l o s ó w ,  z których 
4 0 .5 0 0  /. pewnością Bydą wygranemi. C a ły  k a p i 

t a ł  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

8.302.050 i r l
S z c z e g ó ln a  z a l e t ą  te j  l o t e r y i  j e s t  t o ,  i* 

w s z y s tk i e  46 .5 0 0  w y g r a n y o h , k tó r e  o z n a 
c z o n e  s ą  w o b o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  ju ż  
m ie s ią c a c h  i  t o  w  s i e d m iu  k l a s a c h  z p e w 
n o ś c ią  m u s z ą  b y ć  w y lo s o w a n e .

Głowna wygraua pierwszej klasy wynosi 50.000  
m a r e k ,  w zrasta w drugiej klasie do 5 5 .000 , 
w trzi cii j  dii 6 0 .0 0 0 , w czwartej do 7 0 .0 0 0 ,, w piątej 
do 8 0 .000 , w H/.óRtej do 1 0 0 .0 0 0 , w siódmej zaś 
wztflęil;i i.• (1>> 5 0 0 .0 0 0 ,  specyalnie jednak do 300.000  
i 2 0 0 .0 0 0  m a r e k  i t. d /

Sprzedaży oryginalnych losów tejże loteryi zaj
muje się n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
zechcą więc wszyscy, chcący zakupić losy oryginalne, 
z zamówieniami do niego się zwracać.

Szanownych zamawiających uprasza się o załącza
nie nalożytości w a u s t r y a c k i c h  b a n k n o ta c h ,  lub 
też z n a c z k a c h  p o c z to w y c h .  Można też przesłać 
pieniądze za p r z e k a z e m  p o c z to w y m ;  na życzenie 
zaś wykonywamy obstalunki i za p o b r a n ie m  p o 
c z to w e m .

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje :
1. cały orygin. los Złr. 3.60 
1. połowa orygin. losu Złr. 1 76 
1. V» część orygin. losu Złr. 0.90

Każden otrzymuje lo s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony
herbem państwowym i równocześnie u r z ę d o w y  
r o z k ła d  C iąg n ień - Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędową l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń 
s t w a ,  j a k  to  w  p l a n i e  l e ż y .  Gdyby komul 
z otrzymujących nie podobał się wbrew Bpodziewanlu 
plan c iągnień, jesteśmy gotowi przyjąć losy nieodpo
wiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzy
maną za nie. Na. życzenie przesyła się za darmo 
urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia się. Aby 
módz wszystkim zamówieniom zadość uczynic upra
szamy obstalunki jak  można najwcześniej, w kaidym  
razie jednakże przed:

31 październi gi 1887 r.
i  to wprost do nas przesyłać.

l/alenlin & Co.
Interes Bankierski 

w Hamburgu.

I ł

I

s p t t  drzew nrocowycii
kilka tysięcy sztuk jab ło n i , grusz . śliw 
(ręglotów) , w iś n i , czereśn i, najszlache
tniejszych gntunków. 6-letnich, owoc już 
przj noszących, z kuroną na 1 metr sze
rokości, po 40 i 50 ct.; dalej jasiony, 
jawory, kasztany po 50, 35 i 40 ct. 
Krzaki wiu prawdziwych , 5-letmeh od 
15 do 20 ct. win dzikich , od 5 do 10 
ct. nareszcie róże b. letnie z koroną, na 
1 metr szerokie, przeróżnych gatunków 
(śliczne okazy) po 50 do 80 ct. za sztukę. 

A lo jzy  Meinzl, 
zarządca ogrodów w Zatorze. 

Poczta i kolej w miejscu. 1890 2 2
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F  l U j a  B i l e
% w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,
f®? utrzymuje na składzie ^

#  w ie lk i w ybór b lżyteryj, perfum eryj i mydeł, §
|  lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, %

przybory do palonin, tutki ..Houiiion“, również ceraty, bieliznę *' 
31 męską, kraw atki, kaftaniki trykotowe wedrng systemu Prof. #  
jl) Dra Jaegera, Specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- S ł  
ty giezne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- W  

%  dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego ^  
§  |»o cenach nader niskich. 10022950^

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. śjfe

Choroby i słabości żołądka
nia wątroby, h em oro id ), szczególniej zaś zaziębienie żo łądka
usuwa w najkró tszym  czasie od 20 lat znany i wypróbowany środek, jedynie p raw 
dziwy „nniwerM aluy e liv ir  żołądkowy— aptekarza Schneida, apteka św. 
Jerzego w Wiedniu. Wimmergasse, 33 .  Cena złr. 1 i 1-80, pocztą 25 et. więcej. 

Skład w Krakowie w aptece E. Stockmara. .052 3 8

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DIJ ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J 3 G H U LTZ
w K rak ow ie  R ynek Nr. 33.

S K Ł A D  T O W A R Ó W  N O R Y M B E R S K I C H  i K O L O N I A L N Y C H ,
wielki wybór Paciorków 1 Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu,  STci,- Bawełny i.innych potr/.eb do szyi-a i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe. Papiery ko'orowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły  Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE

Złoto do robót pozłotniczyoh, farby i lakiery. 1279 258 300 
Zamiejscowe obstalunki natycnmiast /. łatwia.

H an de l założony 1771 roku. § J

, . „ „ h o  dobrze wychowana życząca 
U o U U d  sobie zamieszkać przy familii 
znajdzie pomieszkanie z wiktem lub bez, j 
fegoż. Bliższa wiadomość Nr. 9 płaci 
Szczepański II. piętro.

L Ó D  j
ze trzech stawów w porze zimowej jest, 
do wydzierżaw ienia w Grzegórz
kach, Nr. 34. Wiadomość mięfl y godzina 

12 a 2 w południe tamże. 18(54 2 4

J A N  1 H Y A T O W I C K
we Lwowie, ułfca Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

znakom ite środk i, odszczegblnione 7-ma m edalam i za
sługi i 2 dyjtlom anii uznania na wystawach k ra jow ych

i zagranicznych.
R s l ę f i m  f ł P  M p l f l # 9  ał>'»ny tfin środek używa się od niepamiętnych czasów 

II U u  I ł l C n l a A  do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery.
8łoik 4 złr.

KAMIENICA
I piętrowa, o 6 oknach, w śródmieściu, 
przynosząca 7 °j0 n e t to , jest za cenę 1 6 
tysięcy złr., z których 6 na hypotece 
pozostać może, do sprzedania Wiadomość 

w Adm. „N. Reformy" 1653 12

Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  ^ naparzania twarzy, 50 cent.

Rlif*OI*unił tn a lc  ł  O preparowana nad kwiatami konwalioweuii do konser- 
U l l u C I  y i l t t  L U d l t  lU  d  wowania twarzy. Flakony po 30, 50 e .  i 1 złr.
H m i w a k a  do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza Da -  

skórek. Flsikon 50 centów. 603 24 O

d O O I O C I O K X X X X ^ O a !O O O U X X X iU X  ■
% drakami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


